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Po noiuej

bezczelnej
prowokacji
amerykańskiej
rokowania
w Kaesongu
zawieszone

PEKIN,

Ą GENCJA Prasowa Nowych
Chin donosi z Kaesongu:.

Po zaatakowaniu terenu konfe­
rencji w Kaesongu przez samolot
amerykański, oficerowie łączniko­
wi koreańscy i chińscy natych­
miast zakomunikowali o tym fak­
cie pogwałcenia strefy neutralnej
— oficerom łącznikowjun delega­
cji amerykańskiej w Munsan. Ofi­
cerowie łącznikowi koreańscy i
chińscy domagali się, by strona a-

merykańska wszczęła natychmiast
dochodzenia w tej sprawie.

Amerykańscy oficerowie łączni­
kowi, po przybyciu na miejsce
bombardowane i ostrzeliwane
przez samolot amerykański, zacho
wali się w sposób nieodpowiedzial
ny.

Amerykańscy oficerowie łącznikowi
nie chcieli uznać faktów. Nie chcieli
oni w ogóle oglądać miejsca zbombar­
dowanego. Trzeba ich było dosłownie
ciągnąć, śmiali się i pozwolili sobie na

kpiny z tego tak poważnego aktu po­
gwałcenia terenu neutralnego. Nie
chcieli oglądać odłamków z bomb oraz

bomby napalmowej, która spadla na

piaszczysty teren i nie wybuchła. W

pewnym momencie p. Kinney oświad­
czył: „Nie pójdę dalej, bo deszcz za­
czyna padać. Odwołujemy tę wizję lo­
kalną".

W związku z tym oficer łączni­
kowy ze strony koreańskiej i chiń
skiej złożył oficerowi łącznikowe­
mu delegacji amerykańskiej nastę­
pujące uroczyste oświadczenie:

„Muszę podkreślić niezwykle |

poważny charakter tego incyden
tu. Na zlecenie szefa naszej dele

gacji składam ostry protest i ko

munikuję, że wszelkie dalsze ro­
kowania są zawieszone. Delega­
cja koreańska i chińska zastrze­
ga sobie prawo wysunięcia uza­
sadnionych roszczeń. Dochodze­
nia nasze na miejscu, na które
samolot amerykański dokonał

nalotu, trwają".

Udaremnione

próby
ataków agresora
w Korei
TA OW0DZTWO naczelne Koreań-

skiej Armii Ludowej w komu
nikacie ogłoszonym 23 sierpnia w

Phenianie donosi, że oddziały ar­
mii ludowej w ścisłym współdzia­
łaniu z ochotnikami chińskimi na

wszystkich frontach odpierały ata­
ki przeciwnika. Na froncie central
nym i wschodnim oddziały armii
ludowej i ochotników chińskich u-

daremniły próby przeciwnika roz­
poczęcia generalnej ofensywy i za

dały mu poważne straty w lu­
dziach i sprzęcie.

Zestrzelono 3 samoloty nieprzy­
jacielskie.

Cena 15 gr. Wydanie A

Rok IV Kraków, Sobota 25 sierpnia 1951 r.

Uchwała Rady Ministrów

w sprawie wzmożenia
walki ze spekulacją

Doniosła decyzja Rządu
powzięta w trosce

W TROSCE o należyte zaopatrzenie ludności w arty­
kuły spożywcze i przemysłowe oraz celem ukrócenia

spekulacji, przynoszącej duże szkody społeczeństwu, Rada
Ministrów powzięła uchwałę w sprawie wzmożenia walki ze

spekulacją.

ków, bądź za pośrednictwem dzia­
łających pod nadzorem komisji
kontrolerów społecznych, delegowa
nych przez organizacje społeczne.
ę ENERALNA Prokuratura Rze-

czypospołitej będzie koordyno­
wała całość walki ze spekulacją i
nadużyciami w handlu, w szczegół
ności działania Milicji Obywatel­
skiej i Państwowej Inspekcji Han
dlowej na poszczególnych odcin­
kach, zagrożonych spekulacją oraz

będzie czuwała nad odpowiednią
intensywnością wykrywania i ści­
gania tych przestępstw przez orga
na Milicji Obywatelskiej i Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej.

Uroczysta akademia m Bukareszcie

z okazji 7 rocznicy
wyzwolenia Rumunii

Uwaga wczasowicze!

lutro o godz. 13
spotykamy się

bez względu na pogodę

w Swoszowicach
na połączonych

wczasach

niedzielnych
I dożynkach
* Liczne niespodzianki
* Występy artystyczne*

TTCHWAŁA powołuje Komisje
do walki ze spekulacją i nadu

życiami w handlu. Komisje takie
powstaną przy prezydiach powia­
towych, miejskich i dzielnicowych
rad narodowych.

Zakres działania komisji obej­
muje:

kontrolę nad przestrzeganiem
*-*/ przepisów o obrocie handlo­
wym, w szczególności sprawdzanie
w sklepach należytej sprzedaży po
siadanych zapasów towarów, pobie
ranych cen, sposobu przechowywa
nia i jakości towarów oraz rzetel­
ności miar i wag.

Atrakcyjne

pokazy lotnicze
akademie

2 orkiestry
* Losowanie nagród

Imprezy sportowe
* Zabawa ludowa

wykrywanie przestępstw spe
*-'/ kulacyjnych oraz nadużyć w

handlu, w szczególności drogą u-

jawniania zawodowych nielegal­
nych handlarzy, ich agentów i in­
nych spekulantów.
AI7 SKŁAD komisji wchodzą:
’• członek Prezydium właści­

wej Rady Narodowej, jako jej prze
wodniczący, pracownik Prokuratu
ry RP, pracownicy Państwowej In

spekcji Handlowej oraz powołani
przez Prezydium Rady Narodowej
przedstawiciele organizacji społe­
cznych.

Komisje wykonują swe czynno­
ść. bezpośrednio przez swych człon

i koncerty
tu ramach

Tygodnia
Lotnictwa

r MILIONÓW 800 tys. sztuk części wywodzący się spośród
O trzody chlewnej ma objąć dawnych kupców i handlarzy,
powszechna kontraktacja w okre rozmaitych kryminalistów i oszu-

sie od 1 września 1951 r. do 1
wrześcia 1952 r. Tak więc tego­
roczna kontraktacja wpłynie na

podniesienie się stanu pogłowia
trzody oraz na regularne i dosta­
teczne zaopatrywanie rynku w

mięso. Należy zaznaczyć, że kon­
traktacja w bieżącym roku prze­
wyższa znacznie kontraktację s

lat ubiegłych.
Uchwała Prezydium Rządu

stwarza więc podstawy dla wła­
ściwego zaopatrzenia rynku mięs
uego i jednocześnie przynosi chło
pu kontraktującemu trzodę sze­
reg doniosłych korzyści.

Obecnie w związku z

wym spadkiem podaży
przeżywamy przejściowe
ści w zaopatrzeniu w mięso. Pró
bują z tego korzystać elementy
spekulacyjne, prowadząc niele­
galny ubój i nielegalny, pokątny
handel mięsem. Pokątni handla­
rze usiłują dezorganizować rynek
mięsny i nieraz stają się przy­
czyną ciężkich zatruć i zachoro­
wań ludzi, którzy korzystają z

ich usług nabywając mięso nie
sprawdzone, niejednokrotnie cho­
re, przechowywane w warun­
kach niesanitarnych lub po pro­
stu pochodzące z padłych sztuk.

Spekulanci, w przeważającej

stów, którzy nie chcą się wziąć
do uczciwej pracy, uprawiają

WALKA

sezono-

żywca,
trudno-

ezarnorynkowy handel nie tylko
mięsem, lecz każdym artykułem,
którego przejściowy brak daje się
kiedykolwiek zauważyć na rynku.
Rzecz jasna, że obecnie żerują
oni przede wszystkim na przej­
ściowych trudnościach w zaopa­
trzeniu rynku mięsnego.

Toteż całe społeczeństwo z u-

znaniem przyjmie uchwalę Rady
Ministrów w sprawie wzmożenia
walki ze spekulacją i nadużycia­
mi w handlu.

Obowiązkiem obywatelskim każ
dego z nas jest wydać bezwzględ­
ną walkę nielegalnemu ubojowi i
pokątnemu handlowi mięsem i w

ogóle spekulacil, w jakiejkolwiek
formie by się ona nie pojawiała,

przyj ć z pomocą komisjom do
walki ze spekulacją. Trzeba zwró­
cić uwagę na fakt, że spekulanci
„zawodowcy" nieraz werbują so­
bie do pomocy pomocników, któ­
rych finansują i puszczają na męt
ne wody spekulacyjnego proce­
deru. Są i spekulanci działający
w pojedynkę. Wszyscy oni upra­
wiają handel łańcuszkowy i u-

trudniają życie ludziom pracy.

Aby ukrócić spekulację mięsem,
nie wolno tolerować faktów, niele
galnego skupu, wiadomo bowiem,
że do zakupu dla celów uboju
upoważniony jest tylko i wy­
łącznie państwowy i spółdzielczy
aparat skupu. Każdy kto będzie
omijał te przepisy zostanie uka­
rany z całą surowością prawa.

Obowiązkiem społecznym jest
też tępienie takich faktów —

gdy pod pozorem uboju „na włas
ne“ potrzeby, dokonywany jest
ubój żywca przeznaczonego na

sprzedaż.

Każdy człowiek pracy w mieś­
cie, każdy chłop pracujący na

wsi, występując w interesie włas
nym i całego społeczeństwa, wi­
nien dołożyć starań,
czynić się
zwalczenia
kolwiek by
formie.

aby przy-
do jak najszybszego
spekulacji w jakiej-
ona nie występowała

W ZWIĄZKU z trwającym pią­
tym Tygodniem Lotnictwa—

dziś,tj.25bm.ijutro 26bm od-|
■bywają się w Krakowie liczne im­

prezy.
Atrakcyjny program imprez przed

stawia się następująco:
Dziś o godz. 16.30 nastąpi uro­

czyste, złożenie wieńców na grobie
Nieznanego Żołnierza i Bohaterów
Armii Radzieckiej kolo Barbakanu.
Następnie ulicami Krakowa przej­
dzie capstrzyk. O godz. 18 w sali
Filharmonii przy ul. Straszewskie­
go odbędzie się uroczysta akade­
mia. W części artystycznej z naj­
nowszym programem wystąpi chór
i orkiestra krakowskiej rozgłośni
Polskiego Radia pod dyrekcją Je­
rzego Gerta. Dla ścisłości notuje­
my, że tak chćr, jak i orkiestra
krakowskiej rozgłośni Polskiego
Radia — wstąpili onegdaj w sze­
regi Ligi Lotniczej.

Dziś wieczorem o godz. 21 w Ro­
tundzie Akademickiej w czasie za­
bawy — nastąpi spotkanie spor­
towców z lotnikami. Zabawa bę­
dzie urozmaicona licznymi niespo­
dziankami.

Jutro o godz. 12 na Błoniach
mieszkańcy naszego miasta będą
mieli okazję zapoznać się bliżej ze

sprzętem lotniczym.
Między godz. 15 a 17 odbędą się

atrakcyjne pokazy lotnicze. W pro
gramie przewidziany jest start ba­
lonów oraz loty szybowców i mo­
deli z silnikami. Będzie również po

kazany lot modelu małego odrzu­
towca.

O godz. 17 na Błoniach odbędzie
się koncert w wykonaniu orkiestry
Filharmonii Krakowskiej, a dla
amatorów tańców zabawa ludowa
w Jordanówce. (b. c.)

przez Armię Radziecką
BUKARESZT

UL? BUKARESZCIE odbyła się uroczysta akademia poświęcona 7
' * rocznicy wyzwolenia Rumunii przez Armię Radziecką spod

jarzma faszystowskiego.
Długotrwałymi oklaskami powitali uczestnicy akademii pojawienie

się za stołem prezydialnym premiera rządu rumuńskiego — dr Petru
Groza, wicepremiera i sekretarza generalnego Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej — G. Gheorghiu - Deja oraz kierowników partii i rządb.
■Długotrwałą owacją na cześć Z wiązku Radzieckiego i wielkiego

Stalina powitali zebrani zajmujących miejsca w Prezydium członków
radzieckiej delegacji rządowej — wicepremiera rządu ZSRR, Mar­
szałka Związku Radzieckiego —

spraw zagran>eznych ZSRR — A.
w Rumunii — S. Kawtaradze. .

Za stołem prezydialnym zajęli
dowych krajów demokracji ludowej, w tej liczbie członek delegacji
polskiej — min. Mijał, delegacji XTT»1' • *'---- ’

••

dowej.
Z głęboką uwagą wysłuchali ze­

brani przemówienia wicepremiera
rządu Rumuńskiej Republik; Lu­
dowej — Vasile Luca.

Z kolei głos zabrał przewodniczą
cy radzieckiej delegacji rządowej,
Marszałek Związku Radzieckiego

,— Woroszyłow. Uczestnicy akade­
mii powstawszy witają długotrwa­
łymi oklaskami Marszałka Woro­
szyłowa. Rozlegają się okrzyki na

cześć ZSRR, WKP(b) i Stalina.

(Teksty przemówień podajemy na

str. S).
Następnie przemówienia powital­

ne wygłosili kierownicy zagranicz­
nych delegacji rządowych, które

przybyły na uroczystości 7 roczni­
cy wyzwolenia Rumunii.

Wśród ogromnego entuzjazmu
uczestnicy akademij uchwalili tekst
listu powitalnego do Stalina.

BUKARESZT

7 rocznicę wyzwolenia Rumu-
’* nii przez Armię Radziecką

odbyło się w Bukareszcie uroczyste
złożenie wieńców u stóp pomnika
wzniesionego ku czci żołnierzy
radzieckich poległych w walkach o

wyzwolenie stolicy.

DZIŚ

na stronie 6
początek nomeli

„Dwoje
z Nanhon“

K. Woroszyłowa, wiceministra
Bogomołowa i ambasadora ZSRR

miejsca kierownicy delegacji rzą-

ŃRD j Mongolskiej Republiki Lu-

Bezpłatny
przelot
samolotem
i inne

cenne nagrody
uj konkursie

lotniczym

„Echa"
aa GŁOSZONY przez redakcję
''-J „Echa" konkurs, na najła­

dniejszą wystawę, związaną tema­
tycznie z lotnictwem, wywołał du
że zainteresowanie tak’ wśród Czy­
telników, jak i
staw.

W związku z

my, że konkurs
nieniu wystawy
czy instytucji. Nagrody Ligi Lot­
niczej, „Echa
PSS i MHD będą
posiadaczy wystaw,
ją największą ilość
biscycie „Echa".

Z drugiej strony
sowanie nagrody między tych Czy­
telników, którzy większością gło­
sów zdecydują o wyróżnieniu da­
nej wystawy.

Wśród nagród, przeznaczonych
dla Czytelników „Echa", biorą-
cych udział w konkursie, znajdu
ją się bony na bezpłatny przelot
samolotem, pilotki skórzane, o-

kulary lotnicze, mapniki, pleca­
ki, kombinezon, modele

tów, albumy lotnicze,
itp.

Kupon zamieszczamy na

„posiadaczy" wy-

tym przypomiń a -

polega na wyróż-
jakiegoś sklepu

Krakowskiego",
przyznane dla

, które uzyska-
głosów w ple-

zostaną rozlo-

samolo-

książki

str. Ą.



Zamordowanie
członków delegacji
koreaóskaTMchif?skiej
oto cel

zbrodniczego
zamachu
amerykańskiego
na strefę neutralną

(Dokończenie ze str. 1)
PEKIN.

C-> LÓWNODOWODZĄCY koreań-
J skiej armii ludowej Kim Ir

Sen oraz dowódca ochotników chiń
skięłj Pęng Tehfhuei skierowali do
generała Ridgway ia protest, w któ­
rym czytamy m. in.:

Brak szczerości z pańskiej stro­
ny podczas rokowań o rozejm u-

jawiiiił się obecnie z całą wyrazi­
stością zarówno w prowokacjach,
podejmowanych bez skrupułów, z

pańskiej strony poza salą posie­
dzeń, — jak i w bezczelnych żąda­
niach na sali posiedzeń.

W tej sytuacji delegacja na­
sza nie może postąpić inaczej,
jak ogłosić odroczenie rokowań
od 23 sierpnia — oraz czekać na

podjęcie przez stronę amerykań­
ską odpowiedzialnych kroków w

związku z poważnymi wypadka­
mi prowokacji wojsk amerykań­
skich.
W związku z prowokacyjną ak­

cją amerykańskich sił zbrojnych,
które dnia 22 sierpnia świadomie
zamierzały zamordować członków

naszej delegacji, składamy ostry
protest i oczekujemy zadowalają­
cej odpowiedzi z pańskiej strony.
|U ALOT amerykański na Kaesong od-
"

był się w następujących okolicznoś­
ciach; Dnia 22 sierpnia o godz. 22 min.
2(1 samolot amerykański przeleciał nad
terenem konferencji w Kaesong, koło­
wał dwa lub trzy razy na niskiej wy­
sokości, a następnie zrzucił bomby.

Z badań, jakie dotąd przeprowadzo­
no, wynika, że jedna bomba napalmo­
wa spadła na miejsce oddalone zaledwie
o 200 m od gmachu, w którym toczą się
rokowania i w odległości 800 ra od sie­
dziby delegacji koreańskiej i chińskiej.
Trzy inne bomby zostały zrzucone na

pagórek, położony w odległości 200 m

na północny zachód od siedziby dele-
g.aęji koreańskiej i chińskiej. Po zrzu­
ceniu bomb. samolot amerykański
ostrzeliwał z lotu koszącego teren kon­
ferencji.

I

Wszystkie narody miłujące pokój

muszą wzmóc czujność
JT ff

Sir. J ECHO KRAKOWSKI*

wobec knowań imperialistów
Przemówienie Marszałka Woroszyłowa
na uroczystej akademii w Bukareszcie
NA uroczystej akadem;

wyzwolenia Rumunii
~ A uroczystej akademii w Bukareszcie poświęconej 7 rocznicy

_ , .

’ i przez Armię Radziecką, przemawiał w
~

’ imieniu delegacji radzieckiej marszałek Woroezyłow. Oto frag­
menty jego przemówienia.

- W ciągu ostatnich kilkunastu lat
wytworzyła się Szczególnie napięta
sytuacja w stosunkach międzyna­
rodowych. Imperializm światowy
stał się jeszcze bezczelniejszy, roz­
bestwił się jeszcze bardziej. Jest
to zrozumiałe. Kapitalizm wkroczył
w najcięższą erę swego panowania.
Znajduje się on w agonii i nęka­
ny gorączką „włazi na ścianę", z

której Hitler runął tak sromotnie
w otchłań niebytu.

Wspólna nieustanna
walka o pokój
y OWARZYSZE! Przyjaźń mię-

dzy narodami rumuńskim i ra

dzieckim, jak również między in­
nymi narodami powinna nieustan­
nie wzmagać się i rozwijać. Wy­
mownym przejawem wzajemnego
zrozumienia radziecko-rumuńskie-
go i naszej ścisłej więzi jest układ
o przyjaźni, współpracy i pomocy
wzajemnej między naszymi kraja­
mi.

jugosłowiańskiego ustanowili w

kraju krwawy reżim faszystowski
w interesie swych mocodawców
spoza oceanu.

Nie może jednak trwać długo
dzika przemoc i terror bandytów
titowskich w stosunku do naro­
du jugosłowiańskiego, nie może
trwać długo jawne frymarczenie
jego interesami i krwią. Narody
Jugosławii znajdą drogi i środki
zlikwidowania reżimu titowsko-

faszystowskiego, drogi i środki

wyzwolenia swej udręczonej oj­
czyzny (długotrwałe oklaski).

Rosną i krzepną siły
pokoju
y OWARZYSZE! W obecnych

runkach wzmacniania cnli
owakzysze! w obecnych wa

runkach wzmacniania solidar
ności proletariackiej i współpracy
wszystkich sił socjalistycznych i
demokratycznych — zacieśnienie
spójni, przyjaźni i braterstwa Ru­
muńskiej Republiki Ludowej i
wszystkich krajów demokracji lu­
dowej ze Związkiem Radzieckim,
ma szczególnie ważne aktualne
znaczenie dla sprawy pokoju, dla
sprawy socjalizmu.

Odroczenie
egzaminów
dla uczestników

II turnusu SP

I

Irańsko-brytyjskie
rokowania
o naftą
zerwane
Naród irański
odrzuca

bezczelne żądania
imperialistów

Londyn,
W OSTATNICH dniach odby­

wały się w Teheranie roz-

mo-Wy pomiędzy rządem irańskim i

brytyjską delegacją rządową, któ­
ra wysunęła propozycje uregulo­
wania konfliktu między obu kra­
jami w sprawie nafty, sprzeczne z

ustawą o upaństwowieniu przemy­
słu naftowego Iranu.

Dniu 22 sierpnia w godzinach
wieczornych przewodniczący de­
legacji brytyjskiej w Teheranie
Stokes oświadczył, że rozmowy z

rządem irańskim w sprawie naf­
ty należy uważać za przerwane.

MOSKWA,
AGENCJA TASS donosi:

' Premier Mossadek dnia 22
bm. w godzinach wieczornych od­
był konferencję z szefem delegacji
brytyjskiej Stokesem oraz z oso­
bistym przedstawicielem Trumana
Harrimanem. Mossadek wręczył im
odpowiedź rządu irańskiego na o-

/statnie pismo .Stokesa.
Następnie Mossadek oświadczył

dziennikarzom, że rząd irański nie
przyjął wniosku Stokesa, przewi­
dującego nominację angielskiego
dyrektora generalnego, który miał
sprawować władzę naczelną nad
irańskim przemysłem naftowym.
Rokowania nie dały żadnego rezul­
tatu i zostały przerwane.

LONDYN,
A MAWIAJĄC rokowania delegacji
** brytyjskiej z rządem irańskim w

sprawie nafty, dziennik ..Daily Wor-
ker“ podkreśla, że imperialiści stosują
siłę i uciekają się do nacisku w roko­
waniach między obu stronami.

Wielka Brytania dąży do utrzymania
Środkowego Wschodu jako olbrzymie­
go rezerwuaru naftowego świata kapi­
talistycznego dla zaopatrywania w pa­
liwo machiny wojennej. Środkowy
Wschód ma być również źródłem ol­
brzymich dochodów monopoli. Rząd
brytyjski dąży do przekształcenia Srod

kowego Wschodu w wielki punkt stra-

Ministerstwo Szkól Wyższych i Nauki

komunikuje, że kandydaci na studia
wyższe W’ roku akademickim 1951/52, któ
rzj’ powrócili z JI turnusu brygad „SIP“
mogą starać się o przełożenie termi­
nów egzaminów wstępnych ustalonych
we wszystkich szkołach wyższych na

dzień 25 sierpnia br. Termin egzaminów
dodatkowych dla b. uczestników II tur­
nusu brygad „SP“ podany będzie osob­
no.

Ministerstwo Oświaty zarządziło prze­
dłużenie terminu egzaminu poprawko­
wego w szkołach ogólnokształcących dla
młodzieży, która brała udział w II tur­
nusie brygad „SP“, do dnia S września | tegiczny oraz w bazę dla wojny prze-
br. I ciwko Związkowi Radzieckiemu.

Wspólna nieustanna walka o

pokój, o pokój dla wszystkich
narodów, ścisłe stosunki ekono­
miczne i handlowe, wymiana do
świadczeń technicznych i produk
eyjnych, stałe kontakty między
działaczami nauki, kultury i sztu
ki oraz między masowymi i spo­
łecznymi organizacjami naszych
krajów — oto najważniejsze og­
niwa tych wzmacniających się z

każdym dniem stosunków przy­
jaźni.
Te niewzruszalne zasady inter­

nacjonalizmu proletariackiego prze
ciwstawiają się zwierzęcej ideolo­
gii burżuazyjnego agresywnego im

perializmu i nacjonalizmu, stano­
wiącej dziś główna podstawę sto­
sunków między państwami obozu
imperialistycznego. Stosunki mię­
dzy USA a ich „sojusznikami" moż
na porównać ze stosunkami pomię
dzy panem domu utuczonym na

bogactwach i rozwydrzonym od
władzy i złota a zubożałymi „fa-
miliantami" gotowymi do usług
do wszelkich podłości.

Narody Jugosławii
zlikwidują titowski

faszyzm
POLITOWANIA godny jest

obecnei Wic

i

n OLITOWANIA godny jest los
l obecnej Jugosławii. Władcy

tego kraju zaprzedali swój bardzo
dobry, uczciwy naród, zdradzili o-

bóz socjalizmu i demokracji, prze­
szli do obozu kapitału i najczar­
niejszej reakcji.

Nikczemni najmici imperialistów
anglo-amerykańskich — Tito, Kar-
del, Rankowicz i spółka — przy­
wrócili w kraju porządki kapitali­
styczne i zlikwidowawszy pomału
zdobycze demokratyczne narodu

Wędrówka
przez świat

Amerykańskie przysmaki
MAM dość tego ciąg­

łego t wymyślania
nam od imperialistów —

rzeki do siebie brytyjski
minister spraw zagra­
nicznych. — Trzeba bę­
dzie wreszcie dać kolo-dzie wreszcie dać
niom wolność...

A ponieważ, jak
domo powszechnie,
ny rządu brytyjskiego
zawsze idą w parze ze

głowami, więc minister

spraw zagranicznych W.
Brytanii rączo zabrał
się do dzieła...

Nie. wierzycie, Drodzy
Czytelnicy? Ja tęz nie.
Ale po przeczytaniu kil­
ku gazet. francuskich
zmisiałem uwierzyć. Rząd
brytyjski istotnie ofia­
ruje „wolność" kolo­
niom.,. francuskim!

idylla
Francuska gazeta

„Combat" skarży
się, że II’, Brytania po
„brutalnym wyrzuceniu
Francji z Bliskiego
Wschodu, obecnie popie­
ra rewoltę. Islamu, skie-

wia-
czy-

rowaną przeciwko Fran­
cji". Chodzi o Algier, Tu
nis i Maroko. Rząd bry
tyjski zaprosił do Lon­
dynu na tajne spotkanie
przywódcę nacjonalistów
tuniskieh, Bourguiba, (i
politycy brytyjscy gor­
liwie chodzą na przyję­
cia „dyplomatyczne", u-

rządzane przezeń w Lon­
dynie.

Póloficialny dziennik
francuski „Monde" pi­
sze, że Bourguiba założył
w pozostającej pod rzą­
dami brytyjskimi Libii,
tuż nad granicą Tunisu,
ośrodek swej akcji an­
tyfrancuskiej. „Wszyst­
ko jest gotowe — pisze
„Monde" — aby z Libii
uczynić nową Transjor-
Janię u wrót francus­
kiej Afryki." Dziennik
„Combat" pisze, że An­
glicy są autorami „spis­
ku antyfra neuskiego",
przy czym w planie jest
odcięcie Francji od do­
staw nafty środkowo­
wschodniej.

Jak widzimy na po-

wyższym przykładzie, im
perialiści brytyjscy po­
wtarzają bliźniaczy ma­
newr, zastosowany wo­
bec nich samych przez
imperialistów amerykań­
skich w Iranie. Rekin
brytyjski nadgryzany
przez rekina amerykań­
skiego, z kolei usiłuje
połknąć niniejszego reki­
na francuskiego. Idylla
maleńka taka...

Zaufanie bez

wzajemności
MIARA słabości

perializmu fra
im-

ncus-

kiego jest nowy rząd
francuski ze starym Ple
nenem na czele. Po to by
mógł powstać taki rząd,
we Francji przeprowa­
dzono sfałszowane wy­
bory na podstawie sfał­
szowanej ordynacji, po
czym sfałszowana więk­
szość reakcyjna przez ca

ły miesiąc nic mogła się
porozumieć co do utwo­
rzenia rządu. Kiedy wre

szcie, po kilku nieuda-

nych próbach, owa re­
akcyjna, większość udzie­
liła Plenenowi „zaufa­
nia", premier czym prę­
dzej rozpuścił nowoobra-
vy parlament
miesięczne
uważając,
dzie „bezpieczniej"
trwałości jego rządu.

Zachodni „obrońcy de
mokracji parlamentar­
nej" bardzo -lubią swe

parlamenty, ale... wolą,
gdy te nie obradują.

Niesmaczny
pasztet
pana Dullesa

Reakcyjna gazeta
francuska „Aurorę"

skarży się, że Waszyng­
ton usiłuje zawrzeć z Ja
ponią traktat pokojowy
„odsuwając od jego przy
gotowania Francję". Nie
mniej reakcyjny dzien­
nik brytyjski „Yorkshi­
re Post" przypomniał so

bie, że „projekt trakta­
tu pokojowego z Japo­
nią opracowany został
przez Dullesa i żaden z

krajów Brytyjskiej
Wspólnoty nie jest zado
wolony z poszczególnych
jego punktów". Z kolei
włoski „Messa.gero" pi-
sże, że „między państwa
mi wchodzącymi w skład
bloku amerykańskiego
istnieją poważne różnice
zdań co do traktatu z Ja
ponią. Protektorat ame­
rykański nad wyspami
Riu-Kiu i Bonin oraz ba
zy amerykańskie w Ja-

na trzy-
wakacje,

że tak bę-
dla

Anglo - amerykański blok mo­
carstw imperialistycznych wkro­
czył na drogę wyścigu zbrojeń i
przeszedł do aktów bezpośredniej
agresji przeciwko wolnym naro­
dom, o czym świadczy krwawa
interwencja najeźdźców i morder­
ców amerykańsko - angielskich w

Korei.

Ale te bezkresne dążenia impe­
rializmu ograniczone są jego skrom
nymi możliwościami.

W tych warunkach wszystkie
narody miłujące pokój, a zwła­
szcza państwa walczące o po­
kój, powinny wzmóc ze wszech
miar swoją czujność, ażeby za­
pobiec wojnie, nie dopuścić do

niej i obronić pokój.

„Narody świata — wskazuje
Wielki Stalin — nie chcą pow­
tórzenia się nieszczęść wojny.
Walczą one uporczywie o utrwa­
lenie pokoju i bezpieczeństwa".

Wymownym przykładem — jest
potężna kampania międzynaro­
dowa na rzecz zawarcia paktu
pokoju między pięcioma wielki­
mi państwami.

Siły pokoju rosną i krzepną z

każdym dniem.

Po przemówieniu marszałka Wo

loszyłowa rozlegają się burzliwe

długo nie milknące oklaski prze­
kształcając się w owację. Wszyscy
wstają. Obecni wznoszą gromkie
okrzyki na cześć wielkiego przyja­
ciela narodu rumuńskiego i naro­
dów całego świata—Józefa Stalina.

poniż, nie podobają s-i?
Indiom. Inne zastrzeże­
nia wysuwają Burma,
Australia i Nowa Zelan
dia, które obawiają się
remilitaryzacji Japonii."

Panowie Truman i Dul
les na wieść, że w kon­

ferencji w San ~

co w sprawie
pokojowego z

weźmie udział
Radziecki oraz

Czechosłowacja,
rycznie /'
■iż w San Francisco „nie
będzie żadnej dyskusji,
lecz odbędzie się tylko
ceremonia podpisania u-

zgodnionego już zaiocza-
su projektu traktatu".

Jest rzeczą jasną, że
panowie Truman i Dul-
les uzgodnili już MIĘ­
DZY SOBĄ projekt trak
ta tu, ale takiego „uz­
godnienia" nie wystar­
czy na międzynarodową
konferencję. W dodatku
angielski „Times" dru­
kuje tasiemcowe kores­
pondencje z Tokio, w

których opisuje niezado­
wolenie japońskiej opinii
publicznej z obecnej wer

sji traktatu pokojowego
z Japonią. Pasztet upi­
traszony przez pana Dul
lesa jakoś nie znajduje
amatorów ani w Azji,
ani w Europie.

Wydaje się, że w tych
warunkach, panowie Tru
man i Dulles będą mu-

sieli się jednak zgodzić
na dyskusję w

Francisco, tym.
dziej, iż minister

Francis-
traktatu
Japonią
Związek

Polska i
histe-

„ostrzegają",

San
bar-

Czou

W atmosferze gorącej wdzięczności

DLA ZSRR i STALINA
obchodzi naród rumuński

rocznicą swego wyzwolenia
Przemówienie wicepremiera Yasile Luca
D RZEMAWIAJĄC na uroczystej
1 akademii wicepremier Rumuń

skiej Republiki Ludowej Vasile Lu
ca przeciwstawił rozwojowi i po­
stępowi Rumunii i krajów demo­
kracji ludowej beznadziejną sytua
cję krajów zmarshallizowanych i
omówił sytuację w Jugosławii. Fa­
szystowska klika Tito, składająca
się z renegatów, prowokatorów i
szpiegów, pozostająca na służbie
imperializmu i utrzymująca się u

władzy przy pomocy okrutnego ter
roru — oświadczył Luca — odizo­
lowała Jugosławię od ZSRR i kra
jów demokracji ludowej, przygoto
wała restaurację kapitalizmu w Ju

gosławii i przekształciła ją w wo­
jenną bazę agresji imperializmu
anglo - amerykańskiego. Podczas
gdy naród jugosłowiański cierpi
głód, uzurpatorzy faszystowscy eks
portują żywność i surowce do USA
i innych państw imperialistycz­
nych, otrzymując w zamian sprzęt
wojenny.

Stwierdzając, że osiągnięcia na­
rodu rumuńskiego wywołują za-

*

przeciwko pięciu hitlerowskim zbrod­
niarzom wojennym. Oskarżeni oni są o

potworne zbrodnie jakich dopuścili się
podczas okupowania Czechosłowacji
przez faszystów.

* Na trwającej obecnie w Berlinie

Sesji Rady SFMD, w dyskusji nad

sprawozdaniem Berlinguera z III Zlotu
Młodych Bojowników o Pokój’ prze­
mówienie wygłosił sekretarz KC Kom-
somołu — Michajłow.

* Do Moskwy powróciła z Berlina

delegacja młodzieży radzieckiej, którą
brała udział w III Światowym Zlocie

Młodych Bojowników o Pokój.
* Mieszkańcy Charkowa obchodzili 8

rocznicę wyzwolenia miasta przez Ar­
mię Radziecką. W ciągu tych lat zbu­
dowano i odbudowano tu około 1 mi­
liona m. kw. powierzchni mieszkalnej.

* Kierownictwo Lekkoatletycznego
Związku Finlandii wykluczyło ze

swych szeregów 3 sportowców, którzy
wzięli udział w igrzyskach sportowych
w czasie Zlotu w Berlinie. Jeden z nich
— Lauri Kantee jest znanym fińskim
mistrzem w skoku w dal.

* Wydatki na okupację w bonnskim
budżecie zwiększyły się w roku bieżą­
cym o 70 proc, w porównaniu z rokiem
ubiegłym. Wydatki okupacyjne pochła­
niają około 60 proc, przewidzianych
budżetem wpływów podatkowych.

* Ilość znajdujących się w obiegu
banknotów w Finlandii stale wzrasta.

Zwiększyła się ona w okresie od sier­
pnia ub. r. o przeszło 7 miliardów ma­
rek.

* 1200 pracowników amerykańskiego
towarzystwa naftowego „Transarabian
Pipeline Company" ogłosiło powszech­
ny strajk protestacyjny przeciwko od­
rzuceniu ich żądań polepszenia warun­
ków pracy.

* Japońskie Ministerstwo Pracy po­
twierdziło doniesienia o szeroko zakro­
jonym w Japonii handlu ludźmi. Prze­
ważającą część ,.żywego towaru" sta­
nowią dziewczęta w wieku lat 17, z o-

kręgów w których panuje największa
nędza chłopów.

W Pradze rozpoczął się proces

ciekłą nienawiść wrogów narodłl
do ustroju demokracji ludowej 1
że wrogowie ci uciekają się do jak
najbardziej nikczemnych metod w

celu podważenia budownictwa so­
cjalistycznego, mówca podkreślił,
że walka klasowa zaostrza się i
że wróg liczy na interwencję zbrój
ną ze strony imperialistów i ich
psów łańcuchowych, w tej liczbie
faszystowskiej kliki Tito. Wyda-
je im się, że przy pomocy agresji
z zewnątrz potrafią ponownie u-

jarzmić klasę robotniczą i chłop­
ską i odrestaurować stary reżim
grabieży i wyzysku burżuazyjno-
obszarniczego.

Oto dlaczego w interesie poko
ju, bezpieczeństwa i budownic­
twa socjalistycznego należy
wzmóc wszędzie czujność klaso­
wą.

Masy pracujące Rumuńskiej
Republiki Ludowej — zakończył
wicepremier Luca — obchodzą
7 rocznicę wyzwolenia kraju
prsez niezwyciężoną Armię Ra­
dziecką, w atmosferze głębokiej
wdzięczności i bezgranicznej mi
łości do Związku Radzieckiego,
do jego rządu, do WKP(b) i do

wielkiego nauczyciela i wodza
mas pracujących całego świata —

Stalina.

A W dn. 23 bm. Prezydent RP Bo­
lesław Bierut przyjął na audiencjach
Ambasadora Nadzwyczajnego i Pełno­
mocnego RP w Londynie — Jerzego Mi­
chałowskiego oraz Posła Nadzwyczaj­
nego i Ministra Pełnomocnego RP w

Sztokholmie — Eugeniusza Milnikiela.

En-lai ostrzegł w imie­
niu Jf50 milionowego na­
rodu chińskiego, iż Chi­
ny nie uznają żadnego
traktatu pokojozoego z

Japonią, zawartego bez
udziału rr.ądu Chińskiej
Republiki Ludowej, A
dla Japonii j wszyst­
kich krajów Azji, głos
narodu chińskiego, jed­
nak znaczy o wiele wię­
cej ,aniżeli militarystycz
ne i imperialistyczne
„projekty11 panów Tru­
mana i Dullesa.

Jeszcze jedno
fiasko

JMPERIALIŚCI ame­
rykańscy usiłują od­

bić sobie kłopoty japoń­
skie spiętrzając trudno­
ści na drodze pokojo­
wych rokowań o zawie­
szenie broni w Korei.
Prócz codziennych pro­
wokacji w celu zerwania
rokowań, dowództwo
wojsk amerykańskich w

Korei usiłowało również
przez wzmożenie działań
wojennych „poprawić"
swą Unię frontu, aby w

ten sposób wymusić linię
demarkacyjną na północ
od 38 równoleżnika. Po
czterech dniach ofensy­
wy amerykańskiej, pro­
wadzonej równocześnie z

jałowymi rozmowami w

Kaesongu wojska amery
kańskie zostały... toypar-
te przez wojska północ-
no-koreańskie z terenów
zajętych w ciągu tych 4
dni.

Imperialiści amerykan

scy raz jeszcze mogli
przekonać się, że wszel­
kie próby rozwiązań przy
pomocy siły, nie prowa­
dzą do niczego, prócz
klęski wielbicieli „polity­
ki siły".

Rozwój sytuacji w

Korei wszedł obecnie w

nową fazę, wobec przer
wania rokowań w Kae-
songw z powodu bezczel­
nych prowokacji amery­
kańskich o czym donosi­
my na innym miejscu.
Reakcyjne
banany
CIĘŻKA porażkę po­

nieśli imperialiści a-

merykańscy u> Berlinie,
gdzie — jak pisze kry­
tycznie nawet część pra­
sy zachodniej — usiło­
wali prowadzić „walkę o

duszę młodzieży przy po­
mocy parówek, bananów'
i filmów kowbojskich".
No i — palek policyj­
nych — dodajemy od sie
bie. Reakcyjne pismo nie
mieckie „Der Spiegel" pi
sze, że „zachodni polity­
cy fałszywie ocenili zna­
czenie Zlotu Młodzieży
i me można się dziwić,
iż obecnie z przeraże­
niem stwierdzają: czas

pracuje dla Wschodu".
Czas pracuje dla poko

ju. I nie tylko czas, ale
przede wszystkim wysił­
ki setek milionów ludzi
na całym święcie, proica
dząeyeh walkę o pokój i

krzyżujących kolejne spi
skj woie^ne imperialis­
tów. TURMALIN

A w dniu 23 bm. ambasador Rumuń

skiej Republiki Ludowej w Warszawie
Nicolae Dinulescu wydał przyjęcie z o-

kazji święta narodowego Rumunii —

VII Rocznicy Wyzwolenia Rumunii

przez Armię Radziecką.
A Wiele serdecznych listów otrzy­

muje Prezydent RP Bolesław Bierut od
studentów spędzających wakacje na

obozach społeczno - wypoczynkowych.
Studenci opowiadają Prezydentowi ■’

swych listach o osiągnięciach w prs"
społecznej na wsi oraz przesyłają po­
dziękowania dla władz Polski Ludowej
za stworzenie im wspaniałych warun­
ków nauki i wypoczynku.

A w nowym roku szkolnym 1951/52

planuje się powiększenie liczby podsta­
wowych i średnich szkół ogólnokształ­
cących do 1150. Znaczna większość no­
wych szkól podstawowych dla pracują­
cych otwarta będzie na wsi.

A Załoga wielkich Zakładów Dzie­
wiarskich im. Emilii Plater w Łodzi zdo

była po raz czwarty z rzędu miano

najlepiej pracującego zakładu przemy­
słu dziewiarskiego. W okresie sprawo­
zdawczym tj. w drugim kwartale br.
wykonała ona plan produkcji w 106,2
pioc.

A Ministerstwo Szkół Wyższych 1
Nauki otwiera w roku akademickim
1951/52 nowe Wydziały Zootechniczne
przy SGGW w Warszawie, Uniwersyte­
cie w Poznaniu oraz Uniwersytecie we

Wrocławiu.

A W wielu województwach zakoń­
czono już przygotowania szkół do roz­
poczęcia nowego roku szkolnego. W

woj. gdańskim zakończono już remon­
ty szkół w 72 proc. W Szczecinie już 22

gmachy szkolne przygotowane są na

przyjęcie młodzieży, a w woj. poznań­
skim w ponad 90 proc, zrealizowano
plan zaopatrzenia szkół w sprzęt i po­
moce naukowe.

A Z całego kraju nadchodzą meldun­
ki o wielkim sukcesie w akcji plano­
wego skupu zboża. Do licznych pun­
któw skupu chłopi przywożą zboże na

sprzedaż udekorowanymi furmankami
przy dźwiękach kapeli ludowych. Wiele

gromad wykonało już w 100 proc, sierp­
niowy plan skupu zboża.

Jest prezes

**1 AK wiadomo, na terenie Nie-
-J mieć Zach, pod czułą opieką

Amerykanów kwitną różne „Solda-
tenbundy", czyli związki członków
b. Wehrmachtu i Waffen SS.

Niedawno jeden z takich „Solda-
tenbundów" w mieście Lipstadt
znalazł się w nie lada kłopocie. Otóż

istniejących na

Zach, zdrządzsń
organizacja bez

według oficjalnie
terenie Niemiec
nie może istnieć
prezesa.

Jak prezes, to ,

essesowcy nie. namyślając się dłu­
go wybrali na „honorowego" pre­
zesa b. admirała hitlerowskiego —

Readera, który co prawda jako
zbrodniarz wojenny odsiaduje w tej
chwili karę więzienia. Ale Solda-
tenbundowcy są dobrej myśli. Prze­
cież nie takich zwolnili już Ame­
rykanie z więzienia... K. K,

prezes! A więc



Stefan Mędrzccki, urzędnik
jednego z przedsiębiorstw war

• szawskich wyhodował w swo­
im ogródku wspaniale pomido­
ry, których krzewy niejedno­
krotnie przekraczają 2 metry
wysokości i dają olbrzymie
owoce.

Na zdjęciu — Helena Mę-
drzecka przy „rekordowych"
pomidorach.

Pracownicy DOKP

zwiedzili jeziora
mazurskie

Ostatnio wyjechała z Krakowa
na Pojezierze Mazurskie wycieczka
zorganizowana przez DOKP. W wy
cieczce wzięli udział przodownicy
pracy i racjonalizatorzy.

Wycieczkowicze zwiedzili naj­
piękniejsze i najbardziej malowni­
cze zakątki pojezierza, (dari)

Najmilej czas można spędzić

w Lasku Wolskim
podziwiając zwinne skoki małpek

lub „zrównoważonego** bizona

„machającego ogonem**
na zaczepki źle wychowanych
wycieczkowiczów
T V OLNE popołudnie, urlop, święto! Gdzie najprzyjemniej spędzić’

v można ^zas? Podobno w Las ku Wolskim i Zwierzyńcu. Czy to

prawda?
Jedno z najbardziej widocznych miejsc w Zwierzyńcu zaj­

muje mieszkanie małych małpek. Za drucianym ogrodzeniem skaczą
one. po drzewach i wspinają się po siatce. Najciekawszą jednak zaba­
wę przerywają natychmiast, gdy uj rzą w pobliżu kogoś nowego. Wte­
dy momentalnie zbliżają się i wy ciągają do przybysza małe łapki po
cukierki czy orzechy.

Kioski CPL i A

uj Notuej Hucie
Kioski CPLiA w Nowej Hucie
budzą ogólne zainteresowanie
zarówno swoim barwnym wy­
glądem jak i '

estetyczną za­
wartością.

(Fot. K. Jarochowski)

■

O kurzu pokrywającym książki
Zamkniętych świetlicach

Aktywnym zespole artystycznym

ECHO KRAKOWSKIE

oraz o eksportowych planach
Mszany Dolnej i okolic

OKŁADKI książek ustawionych w oknie niewielkiej księgarenki
wabią przechodniów. Zatrzym uje się przed nią chłop przybyły za

interesami do Mszany Dolnej, patrzy na rzędy ciekawych tytułów
spracowana kobieta dźwigając na plecach pełne bańki mleka. Wspo­
mnienia majowej powodzi prześladują jeszcze mieszkańców tych
stron. Wzburzone potoki spływając z Gorców zalały żyta, pościerały
cienkie płaty rodnej gleby, która i dotąd skąpo płaciła za trud rol­
nikowi. Trudno myśleć o nowych książkach, jeśli tyle trosk spada
na barki biednego człowieka.

Wystania

„Wiek
Oświecenia*1
objeżdża
ujójewództujo
krakowskie

Komitet organizacyjny obchodu
Wieku Oświecenia przy Wydziale
Kultury Prezydium WRN w Kra­
kowie zorganizował wielką wysta­
wę objazdową.

Wystawę, obrazującą bogatą
twórczość Kołłątaja, Staszica, Kra

sickiego i Niemcewicza odwiedzi

szereg zakładów pracy i wsi pro­
dukcyjnych. Trasa jej obejmuje
Nową Hutę, Wieliczkę, Mościce, Dą
browę Tarnowską, Krynicę, Rab­
kę, Andrychów, Inwałd, Miechów
i inne miejscowości naszego woje­
wództwa. Razem z wystawą objeż­
dża teren specjalny zespół żywego
słowa, który występuje z repertu­
arem bajek i satyr Krasickiego z

wyjątkami dzieł Trembeckiego,
Niemcewicza i Bogusławskiego.

(dan)

Stanowią one jedną z najwięk­
szych atrakcji Zwierzyńca i są pu­
pilkami wszystkich jego bywalców.

BAŻANTY I RYS

fĄ BOK małpek mieszkają koloro
we bażanty. Sąsiadem ich jest

ryś. Zaniepokoił się właśnie pła­
czem małej dziewczynki, która my
śląc, że to „taki większy kotek"

'!\J IEWIELE więc książek się tu
I- ’

sprzedaje, jednakże wieś czyta
coraz więcej. Zwłaszcza wtedy, gdy
w polu mniej pracy. Na brak ksią­
żek nikt zresztą w Mszanie nie na­
rzeka. W Bibliotece Gminnej jest
już ich sporo. Wypożycza tomy
młodzież uczęszczająca do miejsco
wej Szkoły Rolniczej Specjalistów
Praktyków mieszczącej się w daw­
nym dworze. Przychodzą po książ­
ki robotnicy z octowni, tracze z

dwóch tartaków, pracownicy Spół
dzielni Artystycznej, szewcy ze

Spółdzielni Szewskiej, kolejarze.
Wkrótce zjawią się przed biblio­
teczną balustradą ogrodnicy, któ­
rych zatrudni Związek Samopomo
cy Chłopskiej w wielkich zakła­
dach warzywniczych powstających
na terenie Mszany Dolnej.

GRZĘDY MARCHWI, BURAKÓW

SEKRETARZ Gminnego Zarzą­
du Związku Samopomocy

Chłopskiej Wincenty Antosz prag­
nąłby widzieć jak najszybciej na

mszańskich polach wielkie grzędy
marchewki, fasoli, buraków, ogór­
ków, pomidorów, cukrowego grosz
ku. Gleba doskonale nadaje się pod
uprawę warzyw, na które czeka po
bliska Rabka. Samochody z jarzyna
mi mogą stąd dotrzeć także do Za

kopanego, Piwnicznej, Żegiestowa,
Muszyny, Krynicy, by urozmaicić-
obiady przebywającym na wcza­
sach górnikom ze Śląska, włóknia­
rzom z Łodzi, hutnikom z Często­
chowy7, ślusarzom z „Ursusa".

Ale i sprawy życia kulturalnego
w gminie są przedmiotem troski se

chciała go koniecznie pogłaskać.
Niestety mama ani rusz nie chciała
się zgodzić na realizację tego za-

miaru. Skończyło się na klapsie i...
konsekwencje już znamy.

NAJMŁODSI MIESZKAŃCY

fyr IEOPODAL mają swą siedzibę
J ’ wilk europejski i jego żona.

Chwilowo rozdzielono ich, ponie­
waż wilczyca ma potomstwo, a ni

gdy nie wiadomo w jakim stopniu
rozwinięty jest instynkt ojcowski u

jej małżonka. Mama jest bardzo
troskliwa, nie zapomina nawet o

spacerze swoich pociech.
Do najmłodszych mieszkańców

Zwierzyńca należą także muflony.
Są one jeszcze bardzo płochliwe i
boją się ludzi, podziwiających mal­
ców na polance. Zmykają przy
lada szeleście chroniąc się pod o-

piekę matki.

Niedaleko stąd między drzewa­
mi przechadzają się lamy, dumne
daniele, jelenie, bawoły indyjskie,
a nawet budzący powszechny szacu

nek dwugarbny wielbłąd.

KOCZKODAN

IA UŻE zainteresowanie budzi

małpka o oryginalnej nazwie:
koczkodan. Nie wiadomo dlaczego
słowem „koczkodan" określa się pe
wnych ludzi (chodzi tu o płeć na­
dobną). Sympatyczne małpki prze­
cież w niczym nie przypominają
ludzkich koczkodanów.

Najpotężniejszym mieszkańcem
Lasku Wolskiego jest • żubrobizon.
Ma on nadzwyczaj łagodną naturę
i nerwy ze stali. Nieczuły jest więc
nawet na zaczepki źle wychowa­
nych ludzi, którzy zwiedzają Zwie­
rzyniec. Po prostu lekceważy ich,
zresztą zupełnie słusznie, wielu bo
wiem bywalców zasługuje swoim
zachowaniem się na to, aby ich wy
prosić ze Zwierzyńca.

Danuta Pawłowska

kretarza. Wie przecież, że jest tu

jeszcze tyle do zrobienia!
Tylko w gromadzie Glisne życie

kulturalne naprawdę się rozwija.
Świetlica pracuje dwa razy w ty­
godniu. Nauczycielka, Polkowska,
jest szczerze oddana pracy społecz
nej. W Mszanie Górnej i Rabie Niż
nej jeszcze niekiedy coś się dzie­
je. Mszana Dolna nie pracuje tak
jakby należało. ZSCh posiada bi­
blioteczkę liczącą około czterystu
tomów, z których nikt nie korzy­
sta. Od dwóch lat nie wypożycza
się książek, gdyż brak biblioteka­
rza. A i salę świetlicy można by le
piej wykorzystać. Dość często gro­
madzą się tu ludzie na zebrania,
od czasu do czasu zaprasza się cie­
kawych na jakąś wystawę, ale ży­
cie świetlicowe nie rozwija się zu­
pełnie.

KURZ... NA KSIĄŻKACH
KURZ od dawna pokrywa książ

ki, z których mogłoby korzy­
stać przynajmniej kilkadziesiąt o-

sób. Jednak w Mszanie nie można
znaleźć bibliotekarza, który by o-

żywił próżnujące na półkach tomy.
Ludność Mszany Dolnej zdradza
przecież poważne ambicje w zakre
sie życia kulturalnego. Dwa lata te
mu istniała tu jeszcze szkoła ogól­
nokształcąca stopnia licealnego,
której wychowankowie studiują na

kilku wyższych uczelniach. Ofiar­
na praca nauczycielstwa ni.e poszła
na marne. Poziom kulturalny u-

przemysłowionej osady podnosi
także Ochotniczy Teatr Związku
Samopomocy Chłopskiej.

OLSZANSKI ZESPÓŁ
TEATRALNY

ZESPÓŁ teatralny działa w

Mszanie od 1924 r. Jednym z

założycieli koła dramatycznego był
obecny jego kierownik i reżyser
Eugeniusz Goliński. W ciągu wie­
loletniej działalności zespół pracu
jąc pod różnymi nazwami, wysta­
wił wiele wartościowych sztuk.

Przed dwoma laty, dokładnie w

dniu 1 maja 1949 r., teatr działa­
jący przy Komitecie Kulturalno -

Oświatowym w Mszanie Dolnej,
przystąpił do współpracy z Zarżą
dem Gminnym ZSCh. Już w ra­
mach ZŚCh wystawiono sztukę lu­
dową Franciszka Dominika „Ojco­
wizna", zaś w drugim etapie pracy
zespół wziął udział w festiwalu
sztuk radzieckich. Trud włożony
w opracowanie „Wyspy pokoju"
Eugeniusza Piętrowa nie poszedł

Następnie żelazo zosłaje
przekazane Marianowi Kazi­
mierczukowi, który nadaje szta
bom odpowiedni kształt. Do­
piero po tej operacji żelazo
zostaje użyte do...

na marne.

W listopadzie 1949 r. na elimina­
cjach ogólnokrajowych w Warsza­
wie zespół z Mszany Dolnej uzys­
kał obok zespołu z Bodzanowa i

zespołu z Rypina pierwsze miejsce.
Członkowie zespołu pamiętają, że
w końcowym stadium prac nad

„Wyspą pokoju" pomagał aktorom
Karol Podgórski, artysta z Krako­
wa.

DOROBEK ARTYSTYCZNY

WYSPĘ pokoju" oglądało w

Mszanie ponad dwa tysiące
osób. Zresztą i wystawiane daw­
niej utwory ściągały do „Orkanów
ki" taką samą mniej więcej ilość
widzów. A grano tu nie byle jakie
sztuki! „Wesele" Stanisława Wys­
piańskiego, „Zaczarowane koło" Lu

cjana Rydla, „Moralność pani Dul-
skiej" Gabrieli Zapolskiej.

Działalność teatru przekracza
granice gminy. Zespół wyjeżdża ze

sztukami w teren. Tuchów, Nowy
Targ, Szczawnica, a nawet dolno­
śląskie ośrodki wczasowe goszczą
u siebie ochotniczych aktorów z

Mszany. Niekiedy zespół urządza
przedstawienia dla grup zamknię­
tych. Przed dwoma laty „Wyspę
pokoju" zagrano dla uczestników
konferencji nauczycielskiej. Prze­
szło pięciuset nauczycieli mogło o-

cenić dorobek mszańskiego zespołu,
który przecież pracuje w warun­
kach dość trudnych.

Artyści w liczbie około pięćdzie­
sięciu osób nie zrażają się przesz­
kodami. Nie zniechęca ich zbyt
„płytka" scena w „Orkanówce", nie
gasi ich entuzjazmu brak kostiu­
mów czy dobrych sztuk do grania.
Wiedzą przecież, że na ich słowo
wypowiedziane ze sceny czeka nic
tylko Mszana Dolna, nie tylko jej
najbliższe okolice.

Ziemia Władysława Orkana pe­
wnie kroczy naprzód. I w Mszanie
Dolnej powoli narasta nowre życie.
Wzbogacają je pisarze wygłaszają­
cy prelekcje literackie, pogłębiają
prelegenci, omawiający publicznie
najbardziej aktualne zagadnienia,
budują je tacy ludzie, jak Franci­
szek Skalski, jak Wincenty Antosz.
Eugeniusz-Goliński, dyrektor szko­
ły Franciszek Raczkowski.

KAZIMIERZ OLSZEWSKI 1

.. zbrojenia nowych bloków,
których w Nowej Hucie co­
dziennie przybywa. Na zdję­
ciu: Mieczysław Frankowićz
rozpoczyna zbrojenie stropu
na przyszłym gmachu miesz­
kalnym.

(Fot. Cz. Breit).
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tu brygadzie »Echa Krakou;skiego«
H-osobowa brygada „Echa Krakowskiego", która nadal btje

rekordy przy budowie Nowej Huty .— podjęła nowe zobowiąz-
nie. Mianowicie „Echowcy" wra z z brygadzistą Wiesławem
Michno postanowili dostarczyć dodatkowych 10 ton żelaza zbro­
jeniowego i wykorzystać je przy budowie dalszych bloków na

osiedlach B-2 i C-2 w Nowej H ucie.

Zbrojarze „wyłuskują" żelazo ze starych bezużytecznych słu­
pów betonowych itp.

Poniżej zamieszczamy kilka, zdjęć z realizacji zobowiązania
podjętego przez brygadę „Echa Krakowskiego" :

Wyprostowane fuł dtugte
„sznury" żelaza zbrojeniowego
— trzeba pociąć na kawałki o

ustalonej długości. Przy pra­
cy tej tctdzimy Mieczysława
Fudałę (stojącego) i Stanisła­
wa Hałatka.

Kuracjusze
ze zdumieniem

patrzyli jak

wytrysną*
7-metrowy
slup wody
mineralnej
P KIPA Instytutu Balneologie**
-1 -1 nego zajęła się ostatnio za­
pomnianym otworem wiertniczym
głębokim na 40 m, leżącym opodal
krynickiego deptaku. Przy pomocy
ręcznej pompki zaczęto wydobywać
z niego wodę mineralną. Wskutek
zatkania otworu, pod ziemią zebr®
ły się znaczne ilości bezwodnika

węglowego, który w pewnym mo­
mencie wyrzucił z dużą siłą wodj
na wysokość 7 m.

Wybuch nastąpił nieoczekiwanie.
Mała pompka wyleciała kierowni­
kowi ekipy z rąk. zataczając w po
wietrzu duży łuk. Kuracjusze z9
zdziwieniem przypatrywali się słB

powi wody, bijącemu w górę.
Źródło zawiera wodę leczniczą,

podobną do występujących w in­
nych źródłach krynickich, tylko »

większym stężeniu. Posiada ono

olbrzymie ilości bezwodnika węgi’
wego. Pod tym względem dorów­
nuje jedynie źródłom szczawnic­
kim.

p RZY sposobności warto zain-
. teresować się bliżej innym
źródełkiem, znajdującym się opo­
dal stacji kolejowej, z którego ch?
tnie korzysta miejscowa ludność.
Można z niego doprowadzić wod?

rurą do dworca kolejowego.
Z inicjatywą doprowadzenia ru­

rociągu do dworca wystąpił już &
swoim czasie były zawiadowca sta

cji. Projekt ten został jednak be2
odpowiedzi. A przecież jego reali­
zacja n'e wymaga wielkich inwe­
stycji. Krynica zaś zyskałaby sła"

wę uzdrowiska, w którym doskona
łą wodę mineralną, można pić ż®*
raz po wyjściu z pociągu, (m.) 1
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0 słońcu, Solskim i gospodach

i chce pójść w ślady
swego sławnego imiennika
W CIASNYM chodniku kopalni Siemianowice panuje mrok roz­

świetlany tylko migotliwym blaskiem górniczych lamp. Od nie­
dalekiego przodka dochodzi przytłumiony, ale wyraźny odgłos świ­
drów, który brzmi tu na głębokości kilkuset metrów pod ziemią jak
pomruk nadciągającej burzy. Cały chodnik drży niespokojnie. Nagle
wszystko cichnie i głośny huk kołysze przez sekundę podstemplo­
wane mocno ściany. Potem przetacza się jeszcze kilka mniejszych de
tonacji połączonych W potężny odgłos Walącej się ściany i zapada
cisza. Wysoka ściana węgla leży teraz na ziemi połupana na wiel­
kie skrzące się bryły.

Atlantycka
wolność
JA? ŚWIECIE imperialistycż-

tiym chętnie szermuje się
słowem „wolność". SloWo to odmie
niał we wszystkich przypadkach
miń. sprdw zagranicznych W. Bry
tatiii Morrison, a Ttuman z zasa­
dy Uważałby przemówienie swoje
za chybwne lub niepełne, gdyby,
przynajmniej
tego słowa.

A czymże

parę razy nie użył

jest w praktyce ta
trumanowskomortisonowska „wol­
ność"? Ostatnio mieliśmy jedną z

jej prób. Kosztowała ona życie
Stanisława Derenia, który „odwa­
żył się" mówić po polsku na ulicy
jednego z kanadyjskich miast,
Yancowóeru.

Stanisław Zygmunt Dereń liczył
53 lata, ż których £5 spędził na

dalekiej obczyźnie, wygnany z kra
ju głodem i nędzą rządów sanacji.
Przez 25 lat pracował w lasach i
stoczniach kanadyjskich. Zapra­
gnął powrócić do kraju, gdyż zro­
zumiał mimo skąpych informacji
o nowej Polsce, ze tu, w Ojczyź­
nie. znajdzie warunki, o jakich ni­
gdy i w daWnej Polsce, i w „pły­
nącej dolarami" Ameryce czy Ka­
nadzie nie mógłby marzyć.

Formalności powrotne były już
załatwione. Stanisław Dereń Cie­
szył się na myśl o rychłym powrO
cie. Na ulicy Vaneouveru spotkał
znajomą. Wszczął z nią rozmowę.
Po polsku. Podszedł nieznajomy
mężczyzna i zapytał dlaczego nie
mówią po angielsku. Dereń miał
jeszcze złudzenie. Odpowiedział, że
Kanada to przecież „free Country"
(wolny kraj). Odpowiedzi już nie
usłyszał. Było nią bowiem uderze­
nie, które spowodowało śmierć De­
renia.

Tak wygląda „wolność" Truma-
nów i Morrisonów. Wolność mordo
wama (mordercy nie ujęto mimo
licznych naocznych świadków), wol
ność poniżania. Jednym słowem
wolność atlantycka.

Każdy może

wziąć udział
w wędrownych
wczasach
uj Tą trach

'7 ARZĄD okręgu krakowskiego
*-> PTTK zorganizował w br. w

porozumieniu z Funduszem Wcza­
sów Pracowniczych turystyczne
wczasy ruchome w Tatrach. Wcza
sy te odbywają się od lipca do
września br.

Co 4 dni wyrusza w Tatry wy­
cieczka składająca się z 30 do 40
wczasowiczów, grupa ta wędruje
szlakiem Poronin — poprzez Guba
łówkę — Dolinę Kościeliską — Or
hak —■Kalatówki — Kasprowy
Wierch -— Halę Gąsienicową —

Hal^ Waksmundzką — Roztokę,
przebywając w każdym z 4 Schro­
nisk znajdujących się na trasie po
3 dni. Wycieczka trwa 14 dni i od
bywa Się pod kierownictwem facho

Wego tatrzańskiego przewodnika.
. Wędrujący wczasowicze otrzymu
ją podczas wycieczki całkowite u-

trzymanie oraz wygodny nocleg w

schronisku PTTK. Wczasy wędrow
ne w Tatrach, sądząc z dotychcza­
sowych wypowiedzi uczestników
cieszą się wielką popularnością.
Liczba chętnych stale wzrasta.

Przydział na takie wczasy może

uzyskać każdy człowiek pracy w

ramach swojego dorocznego urlopu
Przy czym powinien się cwrócić
Przez swoją zakładową orgamza--
Cję związkową do ORZZ, gdzie uzy
ska skierowanie. Bliższych infor­
macji udziela referat turystyki i
^ypoczynku świątecznego ORZZ
Kraków, Rynek Gł. 34, 2 p. oraz

B-uro Obsługi Turystycznej Kra­
ków, ul. Marka 22. (cz'

na imię mu Władek

- Ale już podjeżdżają wózki i moc

ne ramiona ładowaczy wypełniają
je węglem. Ładowacz Władysław
Msrkiewka (nie mylić ze znanym
przodownikiem pracy o tym sa­
mym nazwisku) przerywa na chwi
lę pracę.

— Już prawie dwa lata pracuję
tu w kopalni — mówi, czekając na

następne wózki. Kiedy opuściłem
dom rodzinny w Radomiu, miałem
17 lat. Skończyłem wtedy szkolę i
nie mogłem się zdecydować na wy
bór zawodu. Kiedyś wpadła mi w

rękę broszura „Zostań górnikiem".
Przeczytałem ją dokładnie i po
trzech dniach byłem już w kopal­
ni. Z początku czułem się trochę
nieswojo. Bałem się kopalni. Ale
już po kilkunastu dniach pracy
wiedziałem, że dobrze wybrałem.

DOBRZE WYBRALI ZAWÓD

WŁADEK jest już wykwalifiko
wanym górnikiem. Zarabia

miesięcznie około 900 zł. Mieszka
w ładnie utrzymanym- hotelu ro­
botniczym przy kopalni. Często od
wiedza dom rodzinny korzystając
z bezpłatnych biletów, jakie każdy
otrzymuje raz w miesiącu na wy­
jazd do rodziny. Ale nie chciałby
wrócić na stałe do Radomia. Ko­
palnia weszła mu już w krew, jak
mawiają koledzy. Zresztą nie jest
tu osamotniony^ Są tu dziesiątki
młodych jak i on chłopców z miast
i wśi całej Polski, którzy tak jak
i on kochają swój zawód.

Innego młodego górnika, Włady­
sława Golonkę ze wsi Mieszkowice

Ferenc Juhasz

o traktorze
NA kolana koniczki poczciwe,

do spółdzielni zjechał traktor
nowy,

ogumiony, zielony, o mocy
trzydziestu koni parowych.
Jeszcze wczoraj otaczali go ludzie,
ten pokpiwał, tamten się

zachwycał,
ów pogłaskał lub na siodło

wskoczył,
próbował ruszać kierownicą...
Nazajutrz traktor już orał
wesoło, w cztery pługi na raz,
nos ociekał mu wrzącą wodą,
ze świstem oddychał parą.
Na kolana, koniczki poczciwe,
i ty, koniu z gwiazdką na czole,
ognisty źrebak ze stali
pije benzynę i olej.
Obrabiamy zszarzałe ugory,
nad polami skowronek śpiewa,
chmury mkną w błękitnym wietrze
i nawet sercu chce się śpiewać.
Obiad. Leżę za pan brat

z traktorem,
czoła mego dotykają kwiaty,
z łąki idzie łaciata krowa,
staje nade mną i rozdyma chrapy.

Przełożył z węgierskiego
Tadeusz Fangrat

Basia w Lasku WaBskam

• • • i•ii

(nazwa instytucji)
i■

przy ul.

Krótkie

*

AFICER amerykański zaleca się do
v młodej Niemki.

— Słuchaj, jeżeli wysłuchasz mych
błagań, spełnię wszystkie twoje ży­
czenia.

— Dajesz słowo honoru.
— Daję...
— W takim razie — aml go korne. (zg)

w

uzasadnienie

I Pijak: Nie ma to jak wó-
deczko, wypita na świeżym po­
wietrzu. .

11 Pijak: Świeże powietrze
to zdrowie.

Leśneee •nastrójeeee!!!
Cichooo szu.miii .las...
!!!!

wio Mundziu! Tclas
obłamiemy tamten ksticek.

Basia: Straszni są ci wan­
dale! Hałasują, łamią drzewa
i krzewy. Palą ogniska, śmie­
cą...

Małe woj. krakowskie, zastajemy
W ładnym pokoiku Hotelu Robotni
Szego. Pisze właśnie list do kole­
gów że wsi.

...Dwa lata już upłynęło jak
was opuściłem. Obecnie jestem
górnikiem kopalni „Mysłowice" i
równocześnie uczęszczam na kurs

przygotowawczy do wyższych stu

diów. Na kurs ten zostałem wy­
typowany przez dyrekcję kopal­
ni za wzorową pracę. Po ukoń­
czeniu kursu mogę pójść na Aka

fletnię Górniczą i zostać inżynie­
rem. Nigdy nawet nie śniłem o

tym, że ja, syn robotnika, będę
pracował w wybranym zawodzie
i uczył się bezpłatnie. Wszystko
dzięki opiece Polski Ludowej,
która dba o swoją młodzież.

NAJMŁODSZA GÓRNICZKA

NIE TYLKO mężczyźni pracują
w pięknym zawodzie górnika.

Do zawodu tego napływa coraz Wię
cej kobiet. Irena Helmrich stoi na

swym stanowisku przy wywrotce
na głębokości 340 metrów pod po­
wierzchnią ziemi. Z głębi chodnika
nadjeżdża właśnie kilkadziesiąt
Wózków wyładowanych węglem.
Irena przesuwa dźwignię i pierw­
szy wózek odwraca się na wywrót
ce a cała zawartość wysypuje się
na biegnący poniżej transporter.
Jeden, drugi, trzeci wózek. Praca
idzie jej nadzwyczaj sprawnie. Jest
ona najmłodszą górniczką, ma do­
piero 17 lat i pracuje w kopalni od
kilku miesięcy,

— Z początku pracowałam na

górze — mówi w przerwie — ale
to nie praca dla mnie. Ja chciałam
pracować tu na dole, być praw­
dziwym górnikiem. Było z tym du­
żo kłopotu, bo podobno byłam za

młoda, ale w końcu wygrałam. Te
raz jestem szczęśliwa, że mogę tu

pracować bo Jcocham kopalnię i nie
porzuciłabym jej nigdy.

Razem z nią pracuje Irena No-
wlik pierwsza kobieta w kopalni,
która rozpoczęła pracę pod zie­
mią.

— Jest tu nas na dole w kopalni
75 kobiet. Z początku jak zaczęliś­
my pracę, mężczyźni dowcipkowa­
li z nas. Ale potem jak zobaczyli,
że umiemy pracować nie gorzej od
nich zawarliśmy przyjaźń i odtąd
żyjemy w zgodzie — uśmiecha się
sympatyczna rozmówczyni

PO PRACY

PO POŁUDNIU boisko sportowe
przy kopalni Siemianówce o-

żywia się. Młodżi górnicy grają w

siatkówkę. Władysław Marklewka
mocnymi ramionami odbija piłkę i

rozkoszuje się świeżym, zdrowym
powietrzem. W tym samym czasie
Władysław Golonka w świetlicy
kopalnianej rozgrywa partię sza­
chów ze swym kolegą, a Irena Hel
mrich bawi się wesoło na wieczór-

4

SPOTYKA się dwu młodzieńców z

NRD i Trlzónii.
•—JaktamuwaswNRD?
— Coraz lepiej, po prostu żyć nie u-

mierać. A u was w Trlżonii?
— U nas, aby żyć, trzeba się zgodzić

umierać za USA. (zg)

ku tanecznym w Domu Górnika.
Dobrze powodzi się młodym, po­

czątkującym górnikom w nowym
zawodzie.

DRZWI STOJĄ OTWOREM

TA O przemysłu węglowego na-

pływają stale nowi ludzie. Je­
dni przychodzą ze szkół przyspo­
sobienia przemysłowego inni przy­
chodzą wprost jako robotnicy nie­
wykwalifikowani. Jednak ilość na­
pływających robotników jest za

mała, Nasz, rozwijający się stale,
dzięki planowej gospodarce, prze­
mysł węglowy potrzebuje ciągle no

wych rezerw. Armia górnicza .mu­
si się powiększyć wydatnie, aby
wykonać powierzone jej przez Plan
6-letni zadania.

Dlatego też obecnie rozpoczęła
się akcja werbunkowa robotników
niewykwalifikowanych do prze­
mysłu węglowego. Drzwi kopalni
stoją dla wszystkich otworem. Każ
dy nowy górnik rozpoczynający
pracę w kopalni zdobędzie nie tyl­
ko nowy zawód i związane z nim
przywileje, ale przyczyni się'rów­
nież do szybszej realizacji Planu
6-letniego.

Stary Kraków

Dom »Pod
Już w wieku XVI była w na­

rożnym sklepie tego domu apteka
zwana „Pod Ethyopy" lub „Pod
Murzyny". Godło apteki przedsta­
wiało dwóch stojących Murzynów
i umieszczone było wewnątrz apte­
ki., jak również nad nią w naroż­
niku kamienicy. Ono też zapewne
dało początek nazwie domu, — w

dawnych bowiem wiekach było po­
wszechnym zwyczajem oznaczanie
domów godłami bez numeracji po­
rządkowej, wprowadzonej dopiero
w połowie XIX wieku. Godło dzi­
siejsze, tj. dwaj Murzyni natural­
nej wielkości pochodzi z XVII wie
ku. ,

Do końca XVII wieku była to ka
mienica jednopiętrowa. Dopiero z

początkiem XVIII w. wystawiono
drugie a w połowie następnego stu
lecia trzecie piętro. Główne wej­
ście było od ul. Floriańskiej, od
strony zaś cmentarza Mariackiego
istniała tylko mała furtka.

W r. 1713 budynek odnowiono.
W owym czasie mieściła się tu dru

Prac ownicy
„Estetyki4*
przygotowują się
do Dnia
Spółdzielczości

Ostatnio w spółdzielni pracy „E-
stetyka" w Krakowie odbyło się ze­
branie pracowników, na którym o-

mówiono przygotowania do obcho­
du międzynarodowego dnia spół­
dzielczości.

Ponadto na zebraniu uczestnicy
podjęli liczne zobowiązania, który­
mi pragną uczcić święto spółdziel­
czości.

Między innymi rzucono hasło,
aby wszyscy pracownicy zostali
członkami spółdzielń, i Ligi Przy­
jaciół żołnierza. Wniosek ten przy
jęli zebrani jednogłośnie.

Na zebraniu omówiono opraco­
wanie przez koła ZMP — gazetki
ściennej oraz zwrócono uwagę na

pogłębienie współpracy z dzielnico­
wym komitetem TPPR. (dj)

Krynica, w sierpniu 1951 r.

OD słońca zaczynam, pisząc o

tej „perle" polskich uzdro­
wisk, jako że W poprzednich mie­
siącach, niewiele go zaznała, po­
dobnie zresztą jak ubiegłego lata.
Pogoda, upalne dni sierpniowe,
chłodzone krótkotrwałymi burzami,
pozwalają kuracjuszom zapełniać
deptak, park, plażę — solarium i

szczyt góry Parkowej.
Oczywiście przeważają przed­

stawicielki nadobnej połowy ludz­
kiego rodzaju, które w rozsłonecz-
nione przedpołudnia, defilują po
rozprażonym deptaku, nie odczuwa
jąc słonecznego żaru, gdy chodzi °

urządzenie pokazu różnobarwnych,
nieraz bardzo gustownych strojów:
sukienek, spódniczek, bluzek, szor­
tów i... „plażówek".

Muzyka pod batutą Wrońskiego,
wnuka kapelmistrzów krynickich
gra melodie z „Pięknej Heleny"
Offenbacha. Siedzący obok mnie w

cieniu Starego Domu Zdrojowego
mistrz Solski, zasłuchany w dźwię­
ki offenbachowskiej muzyki — spo­
gląda przed siebie w 'zadumie. Sol­
ski uśmiecha się... Południe, żar
wzmaga się. Płyną dźwięki arii Pa
rysa: „W lasku Ida trzy boginie".
Mistrz — widocznie pod wpływem
wspomnień, jakie nasunęła mu me­
lodia -—■mówi do mnie:

— Wie pan — to było przed 65
laty, w roku 18S5 czy 89, mniejsza

Murzyny«
kamia Jakuba Matjaszkiewicza.
Urzędowa rewizja domu w r. 1759
określa ją jako ruinę, widocznie
więc odnowienie przed 40 laty nie­
wiele pomogło.

W r. 1821 dnia 29 sierpnia
„między 9 a 10 wieczorem ogrom
ny pożar zajął się w domu Przy
bylskiego wpodle bazyliki Panny
Marji — czytamy we współczes-
snej gazecie. W mgnieniu oka ca

łą jego powierzchnię ogarnęły
płomienie tak dalece, że z począt
ku wszelki ratunek zdawał się
daremnym. Nic wyszło 10 minut
a drugi dom Sztumera (dziś 1.
or. 3) tegoż samego doznał losu".
Z trudem zażegnano pożar, przy
czym ta sama gazeta wymienia
osoby, które odznaczyły się przy
gaszeniu ognia.
W pamiętnym dniu 26 kwietnia

1848 r. opodal domu „Pod Murzy­
ny" wznosiła się barykada, bronio
na przez lud krakowski, przeciw
regularnym oddziałom wojska au­
striackiego, pod dowództwem feld
marszałka Castiglione. Dwukrotny
atak na barykadę został odparty,
a wojsko cofnęło się w popłochu w

ulicę Grodzką.
(Antoni Brąyer)
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że najładniejszą wy-
Tygodniu Lotnictwa

o datę... Był taki upalny, sierpnio­
wy dzień i muzyka grała tę samą
melodię. Przyjechaliśmy do Kryni­
cy: Modrzejewska, Hoffmanowa,
Żelazowski, ja i kilku jeszcze ko­
legów — aktorów. Miałem wówczas
30 lat... Przechadzaliśmy się gro­
madnie tu po deptaku. Modrzejew­
ska wzbudzała szmer zachwytu. To
było jakby dziś, przed 65 laty...

Po chwili mistrz żegna mnie ł
żwawo -kroczy ku Nowemu Domowi

Zdrojowemu.
POŁUDNIK minęło. Czas na o-

biad.
Zjedzenie obiadu nie sprawia dla

stołujących się poza pensjonatem
wielkich trydności. Bowiem prócz
dwóch gospód spółdzielczych mamy
w Starym Domu Zdrojowym re­
staurację (z wieczornym dancin­
giem) oraz w sąsiedztwie „kuchnię
jarską". Wszędzie smacznie i na

ogól niedrogo. Niemiły wyjątek
uczyniła Gospoda nr 3, która za

małą porcję kalafiora liczy zł 9.50,
podobnie jak restauracja na Górze
Parkowej, licząca w swym spisie
potraw kwotę zł 13.50 za ćwiartkę
(nóżkę) kurczęcia. Na zapytanie,
czy można otrzymać porcję ziem­
niaczków i ogórki, kelner/ta odpo­
wiedziała, że potrawy te są, lecz
nie może ich podać, gdyż „nie są
skalkulowane". I mimo próśb nie
podała. Trzech robotników, słysząc
to, wyszło sarkając głośno. Na
czym kierownictwa obu tych lokali
oparły kalkulację cen wspomnia­
nych potraw i dlaczego nie skalku­
lowano wszystkich — pozostaje ta­
jemnicą.

A TERAZ kilka słów o „strawie
Li duchowej", jaką zarząd uzdro.

wiska daje kuracjuszom. Prócz 2
publicznych bibliotek, mamy czy­
telnię zdrojową (szkoda, e przed
południem otwarta tylko przez 2
godziny), księgarnię „Domu Książ­
ki", kioski „Ruchu" i głośnik ra­
diowy na deptaku, podający dzien­
nik południowy po koncercie orkie­
stry..

Niedawno otwarto w lokalu czy­
telni zdrojowej wystawę objazdo­
wą pt. „Walki wolnościowe W ma­
larstwie i grafice". Eksponaty,
niezwykle interesujące, opracowane
zostały na podstawie najnowszych
wyników badań historycznych. Scą
gają one też tłumy zwiedzających.

ANTONI BRAYER

Sylwetki l\owej Huty

E. Ozdoba
25-letni

racjonalizator
„Pierwszy w walce i pierwszy w

odbudowie" — oto hasło Edwarda
Ozdoby, czołowego racjonalizatora
z Nowej Huty.

Oczy Edwarda Ozdoby, 25-letnie
go ZMP-owca, pracownika Bazy
Sprzętu Zjednoczenia Budownic­
twa Miejskiego Nowa Huta — by­
stro patrzą na świat.

Ozdoba nie zadowala się nigdy
tym, co jest, myśli stale o tym,
jakby zrobić jeszcze lepiej... Myśli
przy pracy o ulepszeniu narzędzi,
o możliwościach osiągnięcia więk­
szej oszczędności materiałów. Stąd ■
jego wynalazki racjonalizatorskie. ■
z których .osiem oglądać można na

wystawne pomysłów racjonalizator
skich w Krakowie. A wiele, wiele
innych jest już prawie na ukończę
niu.

17 lat miał Ozdoba, gdy hitlerow
cy zabili mu matkę. Wstąpił do par
tyzantki, do Batalionów Chłop­
skich. Dwukrotnie był ranny w po
tyczkach, , a o tym, jak walczył z

faszyzmem świadczą trzy nadane
mu odznaczenia.

Wybitne zdolności Ozdoby zwró
ciły uwagę. Zostanie
ny do Technikum Mechanicznego,
gdzie będzie mógł pogłębić wiedzę
fachową, jaką dotychczas dała mu

praktyka. Twórcza myśl Edwarda
Ozdoby, przynosząca już dziś przez
wynalazki ogromne oszczędności,
będzie miała możność pełnego roz

woju, aby tym lepiej służyć walce
o wykonanie Planu 6-letniego.

ił5

on skierowa-

Przy zbieraniu
makulatury

nie wolno niszczyć
dokumentom

archiwalnych
.Wszystkie zakłady pracy, fabry­

ki, przedsiębiorstwa i instytucje
przystępują do wielkiej akcji zbie­
rania makulatury.

Przypominamy jednak, że bez ve
Zwolenia właściwej władzy nie mo­
gą być zniszczone dokumenty archi
walne.

Dla instytuteji i przedsiębiorstw
woj. krakowskiego oraz rzeszow­
skiego kompetentną władzą jest
Wojewódzkie Archiwum Państwo­
we w Krakowie, przy ul. Waryń­
skiego 8a. (dj)



ECHO KRAKOWSKIE

Sierpień

Sobota

Ludwika

Prosimy o lepsze
jabłuszka

Coraz więcej widzimy na rynku
jarzyn, i owoców, rozprowadzanych

przez handel uspo-
. lęczniony. Trzeba

przyznać, że ceny
'oh są bardzo przy­
stępne. Jedynym,
ale . za to wielkim

■minusem w tej dziedzinie jest brak
odpowiednich asortymentów to­
waru. Jak bowiem łatwo zauwa­
żyć w stoiskach i sklepach sprze­
dawane są owoce i jarzyny w li­
chym gatunku — często
stopniu zepsute.

.4 - gdzie są wyborowe
proszę dyskrybucji ?

w dużym

gatunki,

fc«;

Dwója z ortografii
Ściany baru, mięsnego w PDT

zdobią ładne i interesujące wy­
kresy, obrazujące nasze osiągnięcia
w dziedzinie
wej-

‘

Konieczna

gospodarki narodo-

Do końca bieżącego roku

czynnych będzie w Krakowie

Lokale przy ul. 1 Maja
i pi. Szczepańskim powinny być
bezzwłocznie przekazane KZG

T7 RAKOWSKIE Zakłady Gastro nomiczne prowadzą obecnie na te-
11 renie miasta 71 restauracji, barów i kawiarni. Do końca roku

w Krakowie będzie czynnych 80 punktów zbiorowego żywienia.
Cztery nowe lokale zostaną oddane do użytku jeszcze przy końcu

bieżącego miesiąca. Będą to: „Bar Obywatelski" przy Placu Matejki,
restauracja „Pod Filarkami" przy ul. Bohaterów Stalingradu, „Bar
Lotniczy" na Małym Rynku i dawna „Gospoda Aktorów" przy ul.
1 Maja. Do końca roku KZG uruchomi w Krakowie jeszcze 5 re­
stauracji.

samej sobie. Nie widać tu zupeł­
nie troskliwej ręki gospodarza,
jakim jest KZG. W ślicznej sali

stoją obskurne stoliki, ponakry-
wane brzydką ceratą i obskurne
krzesła. Prawdopodobnie KZG
nie zdają sobie sprawy, że w sa­
li tej jadają bardzo często obia­
dy liczne wycieczki z całego
kraju i z zagranicy, zwiedzające
Kraków.

Teatr tm. Słowackiego:
trzeba się zarzekać".

Teatr Stary: duża sala — nieczynny; j
mała sala: g. 19.15 „Ciotunia".

TeatF Rapsodyczny: nieczynny.
Teatr Młodego Widza: godz. 19,15 —

„Nawojka" w Barbakanie. W razie nie­
pogody przedstawienie odbędzie
sali teatru.

Teatr Groteska: nieczynny.

się w

GASTRONOMICZNE SKANDALE

Dziś

jest jednak mała po­
prawka, mianowi
de w jednym z

napisów w słowie
„zwycięzki" zmie­
nić „z" na ,,s“.

Podobnie deko­
rator wystawy w

Domu Odzieżo­
wym przy ul. Flo
riańskiej
wstawić
„n“ w

„uczennice"...
tych poprawek jest
bardziej nieeierpiącą

rozpoczynają się
tu Krakowie

konferencje
dla nauczycieli

winien
drugie
słowie

Dokonanie
sprawą tym
zwłoki, że rozpoczyna się nowy rok
szkolny, i za takie błędy
proszę dekoratorów, dwója!

grozi,
(AB)

Pijacy w Sikorniku
Krakowianie lubią spędzać ehwi

le wolne od zajęć w miejscach wol
nych od zgiełku i ruchu, to też
chętnie wybierają sobie w tym celu

zaciszne zakątki
zaciszne zakątki
przyjemnym „za
kątkiem'1 jest
ogródek restaura­
cji KZG „Pod
Sikomikiem" w

Woli Justowskiej.
Niestety od pew

nego czasu na­
wiedza go plaga

pijaków — urzą­
dzających tu

wrzaski i prowadzących „konwer­
sację" niezbyt przyjemną dla oto­
czenia.

Może kierownictwo lokalu znaj­
dzie jakiś sposób na to, aby „za­
wianym" wyperswadować ich nie­
właściwy sposób bycia w publicz­
nym lokalu? (cz)

Od 25 bm. do 29 bm. odbywać się
będą w Krakowie dzielnicowe kon

ferencje dla nauczycieli szkół pod-,
stawowych, średnich i ogólnokształ
cących, przedszkoli, świetlic i do­
mów dziecka.

Głównym punktem programu po­
szczególnych zebrań będzie referat

pt. „Zadania szkoły, w wychowa­
niu dzieci i młodzieży" — który
wygłosi inspektor rejonowy.

Konferencja dla nauczycieli dziel

nicy Zwierzyniec rozpocznie się
dziś, tj. 25 bm. o godz. 9 przy ul.
Oleandrów 8, dla Krowodrzy dn.
26 — przy ul. Oleandrów'8, dla Pod

górza dnia 28 — w Rynku Podgór­
skim 1, dla Grzegórzek dnia 29 —

w MDK ul. Krowoderska 8, dla

Nowej Huty dnia 29 w świetlicy
hotelu robotniczego w Nowej Hu­
cie.,

NIESTETY pomimo dużych sta­
rań ze strony dyrekcji KZG

nie wszystko, idzie tu, jak należy.
Największy kłopot jest z restaura­
cjami i barami przejętymi 1 lipca
od Spółdzielni „Gastronom". Ta­
kich restauracji i barów zostało

przejętych 31.

Błędem ze strony Krakow­
skich Zakładów Gastronomicz­
nych był fakt, że w przejętych
od „Gastronomu" placówkach
zbiorowego żywienia pozosta­
wiono starą obsługę, która przy
zwyćzajona do nieładu, w dal-

stym ciągu nie pracuje lepiej.
Aby uzdrowić stosunki i uspraw
nić pracę wielu restauracji kra­
kowskich, KZG powinny jak
najszybciej ten błąd naprawić.
Należy więc pracowników daw­
nych placówek zbiorowego ży­
wienia ,, Gastronomu" „pomie­
szać" z pracownikami KZG.

SPRAWA REMONTU

pOCZtOWCÓW

powróciły
z kolonii

Bawimy się
bez alkoholu
Nowy konkurs PCK

Zarząd Główny Polskiego Czer­
wonego Krzyża w porozumieniu ż

Zarządem Głównym Samopomocy
Chłopskiej organizuje konkurs na

najlepszą zabawę bez alkoholu
oraz za jej najtrafniejszy opis.

Organizacją konkursu w Krako­
wie i woj. krakowskim zajmuje się
oddział wojewódzki PCK. Konkurs
trwać będzie do dnia 1 listopada
br., pczy czym szczególny nacisk

położony jest na zabawy dożynko­
we.

Zwycięzcy konkursu otrzymają
cenne nagrody. (bp).

POSUNIĘCIE to niewiele jed­
nak usprawni pracę restaura­

cji, należących dawniej do „Gastro
nomu", gdyż największą ich bo­
lączką jest brud i nieporządek, wy
wołany długim nieodnawianiem
lokalu. Niestety jak się dowiadu­
jemy, ani KZG, ani Dyrekcja
Centralnego Zarządu Przemysłu
Gastronomicznego, nie posiada zu­
pełnie pieniędzy na ten cel. A szko

da, gdyż dobre imię jednego z naj
większych przedsiębiorstw gastro­
nomiczny w Polsce i, jak twier­
dzi .CZPG, jednego z lepiej pro­
wadzonych przedsiębiorstw, może

przy .tym bardzo ucierpieć. Spra­
wą remontu lokali . gastronomicz­
nych w Krakowie, jak z tego wy­
nika, powinny się zająć odnośne
władze i pieniądze
szą się znaleźć.

Nie wszystko
porządku i w lokalach już daw­
niej prowadzonych przez KZG.
Na przykład restauracja „Haweł
ka“, posiadająca znaną salę ,,tet
majerowską", jest pozostawiona

na ten cel mu-

jest jednak w

5Ą7 KRAKOWIE dzieją się rów-
*’ nieżi.tzw. „gastronomiczne

skandale", np. „Gastronom" prze
kazując cukiernię „Kopciuszek"
przy ul. Karmelickiej 13, zamuro­
wał w cukierni tej wejście na za­
plecze, którego nie przekazano
KZG. Na zapleczu cukierni mieści
się zakład produkujący ciastka.
Zakład ten stoi nieczynny i bezu­
żyteczny już od 2 miesięcy, zaś

wszystkie okoliczne cukiernie nie

mają dostatecznego wyboru cia­
stek.

Sądzimy, że sprawą tą zajmie
się jak najszybciej Wojewódzka
Rada, Narodowa w Krakowie i

przekaże zakład KZG.

Drugim skandalem jest nie­
wykorzystanie lokali gastrono­
micznych dla zbiorowego żywie­
nia. Przy ul. 1 Maja do dzisiej­
szego dnia stoi pusty i niewyko- ■
rzystany olbrzymi lokal gastro-1
nomiczny z jedynym w Krako­
wie ogródkiem i dużą salą dan­
cingową. W olbrzymiej tej sali
mieści się mała stołówka dla kił
knnastu pracowników Minister­
stwa Kultury i Sztuki. Lokal jest
brudny i zaniedbany. O lokal ten
bezskutecznie już od dłuższego
czasu ubiega się KZG.

Drugi podobny wypadek znajdu­
jemy przy placu Szczepańskim 8.
Od sześciu miesięcy stoi tam bez­
użytecznie również duży lokal ga­
stronomiczny ze ■wspaniałym za­
pleczem. Co prawda Wojewódzka
Rada Narodowa nakazała ORZZ

przekazanie go Krakowskim Za­
kładom Gastronomicznym, jednak
dotychczas Okręgowa Rada Zw.
Zaw. z przekazaniem tym, zupeł­
nie się nie kwapi, a tymczasem w

Krakowie otwiera się małe, nę­
dzne lokaliki zbiorowego żywie­
nia .

-

Już najwyższy
'

czas,.' aby spra­
wami żywienia zbiorow'ego w Kra

kowie, zajęła się zarówno WRN,
jak i inne miarodajne czynniki.
Chodzi tu przecież przede wszyst­
kim o ludzi pracy. W sprawie tej
należy bezwarunkowo pomóc Kra­
kowskim Zakładom Gastronomicz­
nym, a o zbiorowym żywieniu trze

ba poważnie pomyśleć.
WALDEMAR ŚMIAŁOWSKI

Apollo: „Zaczarowany świat",
program „Szara szyjka", g, 16,

Młoda Gwardia: Kolorowy program
składany „Dzieje

'

jednej obrączki",
„Kim zostanę?", „Noc noworoczna",
„Mistrz narciarski", „Słoń i mrówka".

Sztuka: „Szalony lotnik". Nadpr. Swię
to lotnictwa, g. 16,15, 18.15, 20,15.

Uciecha: „Hrabia Monte Christo"
I seria. Nadpr.: „Wartość 1 minuty" g,
16, 18, 20,15.

Wanda: „Dziewczyna u źródła. Nadpr.
przegląd sportowy is, 18, 20.

Warszawa: „Zasadzka". Nadpr. Opo­
wieść o magnesie, g. 16, 18, 20.

Wolność: „Wesołe kumoszki z Wind­
soru". Nadpr. Walka trwa g. 16, 18.15.
20.15

Nowa Huta: „Iwan Groźny". Nadpr.:
„Świat młodych", godz. 16, 18, 20.

Chemik: „Rwący potok" t___
Nadpr.: Ostrzegamy trucizną.

nad-
18, 20.

sięJuż za kilka dni rozpoczyna
ręk szkolny, toteż dzieci przebywa­
jące na koloniach spiesznie powra­
cają do domów. Ostatnio powróci­
ły z kolonii letnich dzieci pocztow­
ców, które przebywały na turnusie

wypoczynkowym w Żegiestowie i

Zakopanem.
Jednomiesięczny pobyt na świe­

żym powietrzu przyczynił się w

znacznym stopniu do polepszenia
ich zdrowia.

Kronika wypadków
Zofia Okońska zam. przy ul. Kai

waryjskiej 53 wskakując do auto­
busu w ruchu wpadła pod koła,
wskutek czego doznała poważnych
kontuzji ciała. Wezwany lekarz po­
gotowia udzielił ofierze nieszczęśli­
wego wypadku pierwszej pomocy,
po czym przewieziono ją do kliniki

chirurgicznej A. M .

-
*

. Maria Kapciowa zam. w Micha­
łowicach spadając z drabiny zła­
mała żebro. Po udzieleniu pierw­
szej pomocy przez lekarza, karetka

pogotowia przewiozła ją do kliniki

chirurgicznej A. M. (cz)

fitódHkęla: Kraków WiSIna Ł n piętro
feleronys sekretariat J46-78 flzia'

■ miej 218 48 dz;«r terenów, U»-34
dżiaJ lacznOKĆl z Czytelnikami 219-4.*

(w godz 13—17) Biuro Ogłoszeń
. Rynek G1 «. teleton 229-60

Dział sportowy ..Piłkarz**, uL Wlelopo
Te Telet 543-58

Drukarnia R«w .Prasa*

Nr. zam. 2024 2-B-381S2

Surowe sankcje karne

wobec nietrzeźwych szoferów
Imprezy »Artosu«

Z końcem sierpnia br. „Artos"
organizuje wiele interesujących
imprez. Od 25 do 29 bm zespół
wrocławskiego „Artosu", odwiedzi

brygady SP ze składanką pt. ,,Ro­
ześmiane melodie".

26 bm. rozpocznie swoje ■wystę­
py w Nowej Hucie w świetlicach

wiejskich i robotniczych — zes­
pół żywego słowa „Artosu".

Natomiast 29 i 30 bm. odbędzie
się w teatrze „Studio" wesoła im­
preza pt. „Klucz do śmiechu", w

której weźmie udział zespół Ka­
rasińskiego.

Jł‘

Dodatkowe

poszukiwania
stonki
ziemniaczanej
vą/ SKUTEK wielkiego nasilenia
’’ stonki ziemniaczanej na ob­

szarach województw zachodnich
oraz możliwości przelotów, tego
groźnego szkodnika na teren woje­
wództwa krakowskiego — postano­
wiono przeprowadzić w dniu 27
bm. dodatkowe poszukiwanie ston

ki ziemniaczanej w województwie
krakowskim.

W poszukiwaniu stonki ziemnia

czanej winni wziąć udział wszyscy
właściciele i użytkownicy upraw
ziemniaczanych i pomidorów.

Dla usprawnienia i prawidłowego
przeprowadzenia lustracji weźmie
udział z ramienia Prezydium Wo­
jewódzkiej i Powiatowych Rad Na

rodowych — 2 .500 kontrolerów.

zlikwidują wypadki samochodowe

Ci ORAZ częściej prasa codzienna notuje wypadki uliczne, któ-

j rych powodem są nietrzeź wi kierowcy samochodów. Aby za­
pobiec temu, zastosowane zostaną wobec ich sprawców surowe san­
kcje karne — jak wysokie grzywny oraz odebranie prawa jazdy.

W CZASIE kontroli ruchu dro­
gowego — jeżeli stwierdzi się,

że dany kierowca po faz pierwszy
był w stanie nietrzeźwym — ode­
brane mu zostanie prawo jazdy
na okres 2 do 4 tygodni. Jeżeli

wypadek taki powtórzy się po raz

drugi, cofnięte zostanie prawo jaz­
dy od 2 do 6 miesięcy, przy trzy­
krotnym zaś stwierdzeniu — na

stałe.
W razie nieszczęśliwego wy­

padku, nietrzeźwemu kierowcy
cofnięte zostanie prawo jazdy
co najmniej na 3 lata. Gdy szko­
dy materialne są większe np.
rozbicie innego pojazdu, zabicie

zwierzęcia, uszkodzenie domu,
prawo jazdy cofnięte będzie na

okres 5 lat.
Podobna kara spotka kierowcę

który pod wpływem nadużycia al­
koholu spowoduje wypadek i zra­
ni przechodniów.

Jeżeli- wypadek uliczny spowo­
duje czyjąś śmierć — prawo, jaz­
dy zostanie bezwzględnie cofnięte
na stałe.' '

. .

Zupełne cofnięcie prawa jazdy i

na czas ograniczony niezależne
jest zupełnie od wyroków sądo­
wych —. radzimy więc wszystkim
kierowcom aby zwrócili oni uwagę
na powyższe zarządzenia. W razie
odebrania prawa. jazdy, bowiem
żadne odwołania, podania i proś­
by nie będą uwzględnione.

Wpłaty na „Echo Krakowskie" nale­
ży kierować nie jak dotychczas do
PPK „Ruch" w Krak»#»’c, lecz do

centralnej ekspedycji r*»K „Ruch"
Warszawa, ul. Srebrna 12, lub na kon­
to PKO w warszawie nr 1-21221 „Echo
Krakowskie".

Jutro
wyjeżdżamy
do Kalwarii
I Brzeźnicy

W niedzielę tj. 26 bm. Polskie

Towarzystwo . Turystyczno - Kra­
joznawcze organizuje t. zw, wy­
cieczkę kolejowo - pieszą do Kal­
warii i Brzeźnicy. Miłośnicy wę­
drówek pragnący wziąć udział w

wycieczce — którą zaliczy się do
zdobyci^, Górskiej Odznaki Tury­
stycznej — spotkają się w niedzie

lę o godz. 6.30 na dworcu. Głów­
nym pod zegarem, .skąd o godz. 7

wyjadą. do Kalwarii. Bilety do
Kalwarii należy zakupić indywi­
dualnie.

Trasa
około 15
niedzielę

■wycieczki wynosi pieszo
km. Powrót nastąpi w

.wieczorem.

POMNIK

5.10 Audycja dla wsi. 5.20 Koncert dla
świata pracy.. 6 .00 Wiadomości poranne.
6.15 Taneczne melodie ludowe w. wyk.
polskiej kapeli pod dyr. F, Dzierżanow
skiego. 6.45 Program dnia. 6.55 Komuni­
katy i muzyka. 7.00 Dziennik poranny.
7.15 Radziecka muzyka rozrywkowa. 7.55
Wiadomości poranne. 8.00 Duety forte­
pianowe: Rawicz i Landauer. 0.30 Au­
dycja dla obozów młodzieżowych. 11 .45
Głos mają kobiety. 12 .04 Dziennik po­
łudniowy i przegląd prasy stoi. 12.15

Muzyka. 12.30 Audycja dla wsi.
„Na swojską nutę" gra zespół Wł.

czyńsklego. 13.25 Program dnia.

Muzyka dla wszystkich. 14.50 Gra
mandolinistów łódzkiej rózgi. PR

dyr. E . Ciukszy. 15.30 Audycja dla dzie­
ci. 16.00 Rozpoczynamy rok szkolny o-

pow. inż. Władysława Gajewskiego. 16.1'0
Piosenki w wyk. chóru Czejanda. 16.20
,,Krynica stara i nowa" — rep. Zbig­
niewa Krawczykowskiego. 16.30 Recital

fortepianowy Krystyny Malawskiej —

,w programie sonaty Domenico Scarlat­
tiego. 16.50 Audycja oświatowa okoli­
cznościowa. 17.00 Wiadomości popołud­
niowe. 17 .15 — 18.15 Transmisja ze spot
kania piłkarskiego Gwardia Kraków —

Włókniarz Łódź. 18.15 Dziennik krakow­
ski .18.45 Przodownicy pracy — szkoła

notyych fachowców — rep. Władysława
Majewskiego. 18.55 Jutro na boiskach
— sportowa aud. informacyjna. 19.00

Muzyka ludową. 19.25 Aud. literacka.
20.00 Dziennik wieczorny. 26.26 Wiado-

' '
-

' '

. .. .. .----
------- ,.j

robocie. 21.45 Mistrzowie Bel - Canta.
22.00 Muzyka i aktualności. '22.30 Melo­
die taneczne w wyk. zesp. instr. pod
dyr. J. Heralda. 23.00 Ostatnie wiado­
mości.' 23.10 Koncert z Pragi.

12.45
Ka-
13.30
ork.
pod

to mości sportowe. 20.30 Przy sobocie po

Otwarte od godz. 9 do 15. w niedzie­
le i święta od godz. e do 16.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia
miejska) „Dawny Kraków w karyka­
turze".

„Kraków I Ziemia Krakowska w do
kumencie archiwalnym", na Wawelu.

„Zbiory Czartoryskich", ul. pljarsks
nr5

„Przemysł artystyczny" oraz „Kobier­
ce ludów azjatyckich przy ul. Smo­
leńsk.

Oświatowa Wystawa Okręgowa ul
Świerczewskiego otwarta codziennie o<?

godz8do14tod15do18.
Muzeum Etnograficzne przy ul. Wol-

nlca Wystawy: wnętrze izb wiejskich,
warsztaty przemysłu ludowego 1 zdob­
nictwo Izby wiejskiej

Muzeum Archeologiczne przy PAC
ul. Sw. Jana 22 — zbiory archeologicz­
ne.

Wystawa ..Dawne warownie Krako­
wa'* w murach floriańskich.

Pałac Sztuki: Wystawa pt. „Kraków
oraz Ziemia Krakowska w malarstwie
1 grafice".

Dom Plastyków: Wystawa warszaw­
skiego okręgu ZPAP.

DYŻUR POŁOŻNICZY
We wszystkich nagłych wypadkach i

nagłych zachorzeniach draż w przypad­
kach położniczych należy wezwać Po­
gotowie Ratunkowe PCK Kraków, ul

Siemiradzkiego 1, tel. 222-22 lub 211-12.
DYŻURY APTEK

Rynek Gł. 42, Grodzka 17, pl. Matej­
ki 2, Karmelicka 9, Krowoderska 74,
Kalwaryjska 27, Starowiślna 77* Mada-
lińskiego 7.

Konferencja
przedstawicieli
przemysłu
spożywczego

Zarząd Okręgowy Związku Za­
wodowego Przemysłu Spożywcze­
go w Krakowie zorganizował 2-

dniową konferencję dla przedsta­
wicieli rad zakładowych,

W konferencji wzięło udział po­
nad 70 osób z zakładów produk­
cyjnych i fabryk przemysłu spo­
żywczego z Krakowa i całego wo­
jewództwa. Narada zapoznała u-

czestników z racjonalną gospodar­
ką i funduszem zakładowym, z ro­
lą i zadaniami rad zakładowych i

związków zawodowych oraz z bie­
żącymi zagadnieniami ekonomicz­
nymi, organizacyjnymi i bytowo-
socjalnymi poszczególnych placó­
wek.

Wygłoszone referaty poruszyły
również dotychczasowe niedociąg­
nięcia i wytyczne planu pracy rad

zakładowych ną przyszłość. (dj)

TABELA WYGRANYCH
6 ty dzień ciągnienia

Wygrana 50.009 zł padła na Nr | 153216

159218
167414
178376
183602
187330
192673
202644
211479
212951
216481
226223

.232788
239299
246333.249043....

Wygrane pa '289 zł padły na Nr Nr
501 1689 2405 3089 3459 4633 4899
10198

28522
35208
45291
48430
58548
65673
73555
81336
86793
94386 95105

100422
: 103274

111151
: 117174

123154
126952

. 129075
i 132205

136626
: 145336

150671
156181
158424
167872
i76525
187467
191271
194029
197048
199950

203240
207280
211837
216752
222170
232239

243323 245534

52655.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr
Nr 43849 56246 147460 171270 203843.

Premia 13.006 zł padła na

119513.

Wygrane po 10.900 zł padły na

Nr 4594 37719 175953 211070.

Wygrane po 5.099 zł padły na

Nr 11301 ------ -------

76115
_ _____ ____________ _

130544 138593 241166.

Wygrane po ’2.000 zł padły na Nr
Nr 9849 39056 48252 50039 59570
77832 "' ’

131369 134459
163429 169864
244323 ,249808.

Wygrane po
Nr 4064 9695 11287 12450 13740
16900
39826
54408
78521 i
102804
125077
134296
159886*
184110
198832

217608
221302
230808
235248

Wygrane po 400 zł padły na

177 — -----

11306
21146
30973
43749
52248
60076
69606
77218

Nr

Nr

Nr
18511 21824 38396 49235

106708 111389 121511 129551

9849
94766

18185
40835
58607
81763

104480
125183
136141
161759
186605
199692

219684
224226
231458
239444

IV-go rzutu

156122
162498
168225
182233

185501
190654
195932
206916
212171
215999
221662
.227936
236015

101454 119433
134804 140522
173724 194430

l.OCO zl padły

124749
150227
194893

23456 32792 33156
42072 42591 44895
58847 65385 68263

91210 92805 92949
110079
125223
136342
165728
193272
201666
220704
224240
231565
243830

112019
125807
137112
168555
194310
206475
220813
228292
234727
247428.

na Nr
I 15612

39777
53285
74362

100042
114161
133632
149245
170218
196362
211783
221078
228626
234762

155864
159986
167752
180770
183689
189434
193600
204054
211517’
215799
217496
227896

235338
241055 243426

156840. 158944
163740
170426
182792
186327
1.91743
200244
209069
212211

216109
___

...

222283 224550
22965 231303

238545 239101
243598. 243880

163795
177314
133128
186399
192376
201349
210239
212565
316290

11088
.30643
36912
46126
52095
59940
67559
73654
84509
88023

705 ;
14113
24220
34502
45973
53499
62393
7052471007
78500 79209

87176 90209 95002
96949
105109*
112508
117123
123022
127082
136487
140075
149307 -

Nr Nr
3773 4784 5118’ . 5665 9392

1 14877 17284

) 24951 26138
! 35291 40050
I 46838
I 55044

64205

49144
56491
65464
72137
79747
96197

98371 100946
106963 107787
114269
117789
123156
130409
137982
145434
150251

115409
120137
123248
132923
138200
145868
151116

Dalszy

18270
26510
42371
50446
57821
66291
72846
80830
96305 ...„

103203 105097
110171 112418
116313 116357
121019 121239
124859
135858

138493
146461
161778

18421
30024
43473
51169
59007
69475
75477
83955
96703

126847
136472.
139409
148905
152990

99529
102254
109011
136834
122859
126610
128944
132005
135233
143814
149402
155567
157605
167796
175769
185234
189531
194013
196233
199345
202259
207181
211758
215318
221865
231079
240037

11135
31395
39327
46180
53192
60172
69490
76516
84629
91784
95862

100881
103977
111715
118157
124376
127502
129444
132237
137485
147344
151522
156249
159191
169438
130891
188853
192003
194765
198115
200562
203402
207295
212701
218272
227481
237973

28450
32901
41507
47666
53799
64443
72323
78208
86735
94367
99003

12650 13815
31667 32866
39378
46254
54074
63411
71385
77827
84955
93695
96273

. 101148 101797
’ 107242 108867

112021
119513
125698
128156
131003
132309
143066
147370

. 151923
156610
160520 1’60707
170565 174652
183491
189005
192963
195359
198745
201.083
204809
210711
212910
220248
228030
238216

246630’ 247&Ś7.-
'

J

41444
47472
55556
64022
72197
78149
36363
94334
98559

112339
122691
126221
128533
131275
134471
143160
148852
152780
156761

184231
189011
193814
195554
199040
201729
2Ó5532
211365
214397
221555
230241
238306

ciąg wygranych sprawdzićw Kolekturze,
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Żużlowcy polecieli za morze

W niedzielę mecz Polska-Szwecja
Szwedzi wystawiają
silną drużynę

IW SKAZOWKA zegarka wskazuje godzinę 13.35, kiedy wielki samolot rusza
”

ze startu na Okęciu. Tym razem polscy żużlowcy udają się do Sztok­
holmu na mecz międzypaństwowy. Przeciwnik jest nie lada. Reprezentacja
Szwecji obok Australii, Anglii, Holandii stanowi najlepszy zespół żużlowców
świata. Dwa iata temu dali nam oni pokaz wspanialej techniki, kapitalnego

lekcja.
Smo-

przygotowania maszyn, no i przede wszystkim taktyki. To była dobra

W naszych szeregach nie brakło Jeszcze niezapomnianego Alfreda

czyka.
był w

Pierwsze

niespodzianki
w Zabrzu

— A więc już drugiego dnia turnieju
w Zabrzu przeżyliśmy duże niespodzian
ki — opowiada nam Beldowskl o ogól­
nopolskiej rewii naszych najmłodszych
rakiet.

— Cóż takiego, prosimy o wyniki...
— A więc łodzianin Kleiber pokonał

niespodziewanie jed­
nego z faworytów
Łuckiewicza z Sopo-

V) tu 5:6, 6:5, 6:2, a nasz
--t, czołowy dotąd ju­

nior szczecinianin To
>o maszewskl przegrał
A. niespodziewanie z mi

strzem Warszawy
w51 Riedlem 2:6, 7:9. Na

tym nie kończą się
niespodzianki, bo­

wiem rozstawiona para jako nr 1: Nau-
mowicz — Filipek przegrała z 14-latka-
mi Chudowiczem i Korberem (^ozn)

6:1, 5:7 i 1:6. Pokonani prowadzili w dru
gim secie 5:4 i mieli aż trzy setbole.
16-letni Misiak (Częstochowa) zwyciężył
po ładnej grze Połczyńskiego (Sopot)
6:0, 6:4. Podwójny sukces odniósł w

czwartek junior sopocki Szawaskiewicz,
który najpierw pokonał 13-!etniego Zen

ga (Kat) 6:2, 6:3, a potem uporał się
z M. Sikorskim (Ł) 6:2, 1:6, 7:5. W grach
dziewcząt wyróżniła się dobrym serwi­
sem Mieszkowska (CWKS), która zwy­
ciężyła Warecką (Ł) 6:1, 6:0. W piątek
obserwować będziemy ciekawe spotka­
nie uzdolnionej Gierykówny (Sopot) z

maleńką Panasiuk.

— Gry stoją na stosunkowo dobrym
poziomie — kończy Bełdowski — wal­
ki są'zaćiętę, przy ćżyM'dbdafif,'26’pbe1
ziom gry.' dziewcząt, zgodnie z oczeki­
waniami, jeśt niższy niż poziom chłop
CÓW. (T)

4

Zmiana
na stanowisku

przewodniczącego
sekcji bokserskiej
WKKF

Wobec zgłoszonej rezygnacji
płk. Katina ze stanowiska prze­
wodniczącego sekcji

'

bokserskiej
WKKF, na wtorkowym posiedze­
niu prezydium sekcji dokonano wy
boru nowego przewodniczącego w

osobie Bogdana Waydowskiego, do
tychczasowego wiceprzewodniczą­
cego ąejęcji bokserskiej „ WKKF.,

(es)

leciał samolotem wspaniały mecha­
nik „czarodziej" od mechanizmfiw ma

szyn żużlowych, Otto. Drugi z me­
chaników Filipowski, załadował już po

przedniego dnia motory na pociąg i

przez Szczecin, promem przez Bałtyk,
udał się na miejsce startu do Sztok­
holmu.

ligowe spotkanie
Włókniarz (Łódź)
Gtuardia (Kr)

Po dość długiej przerwie waka­
cyjnej piłkarze przystępują do dal
szych rozgrywek o mistrzostwo
pierwszej ligi. W Krakowie odbę­
dzie się w dniu dzisiejszym, tj. w

sobotę 25 bm. ciekawe spotkanie
pomiędzy łódzkim Włókniarzem a

Gwardią Kraków.
Mecz rozegrany zostanie na boi

sku Gwardii o godzinie 16,30.

Rozpoczynamy od dziś

Turysta oko w oko

rozegrany
Warszawie w dni 13

jzerwca 1949 r. za­
kończył się wyso-
tim zwycięstwem
Szwedów 105:49. Od
tego czasu zrobili­
śmy bardzo duży
postęp. Później tre
ner szwedzki Frie-
berg, bardzo pod­
ciągnął klasę na­
szych żużlowców,
podkreślając na ka
żdym kroku, spe­
cjalne uzdolnienia.
Polaków do tego

sportu, wymagającego fantazji, brawu-

Mecz ze Szwecją

Jak donosiła prasa szwedzka, żużlow­
cy ich, przygotowują się bardzo pilnie
do spotkania z Polakami, nie lekcewa­
żąc przeciwnika. Oni również ponieśli
w tym sezonie straty wśród swoich naj
lepszych zawodników, ale posiadając
bogate rezerwy z pewnością wystawią
bardzo silną drużynę. (Cis)

Świąteczna
wycieczka w góry

Zarząd Środowiskowy AZS or­
ganizuje w niedzielę 26 bm. wycie­
czkę na Babią Górę. Zgłoszenia
przyjmuje sekretariat AZS, Rynek
Główny 28, w godzinach od 14—
15.

ZKS Spójnia Bieżanów.

wystąpiło na dobrą drogę

z lotnymi piaskami
Łeba w sierpniu.

NAJWYŻSZY czas, abyśmy wreszcie przystąpili do wezasowo-spw
Ł’ towej czynności zwanej spacerem. Albo, żeby Was nie zrazić,
nazwijmy to „małą turystyką'1. (Zauważcie co za postęp, plsząc o

sporcie na wczasach nawet słowem nie wspominamy o siatkówce).
Dlatego turystyką, a nie, spacerem, bo naszym celem nie jest...

Ale o celach później, skoro jeszcze znajdujemy się w drodze między
Łebą a tzw. Wydmami.

Pod stopami (stopy w wełnia­
nych skarpetkach i wygodnym obu
wiu) mamy wąskie pasmo betonu,
nad sobą sklepienie z zieleni, a

przed sobą ok. 10 km do „odwa­
lenia".

Drogę
kojącej"
Łebskim
ale wówczas pozbawiamy się pri­

mo: sportu na wcza

sach, a secundo: Za­
skakującego spotka-

_z-v — kania z wydmami,
W. czyli z MńąAym ży-

wiołem". Zasługują
one TM Aoyróż-

tę można odbyć na „per
łodzi rybackiej, Jeziorem

(12 zł. tam i z powrotem),

\l mistrzostw
strzeleckich
tu Szczecinie

ry i odwagi. Nikt by się' nie spodzie­
wał, że mecz z-Holendrami. (9.K.1949 r,)
zakończy się,, naszym zwycięstwem
82:64. Bohaterem spotkania był Smó-
czykj który najwięcej chyba nauczył

■się w czasie gorzkiej porażki ze Szwe­
dami! skorzystał z uwag trenera. Ale
to dawne dzieje.

Ośmiu naszych reprezentantów w dń.
26 sierpnia stanie przed ponownym i to

ciężkim egzaminem. Mecz bowiem od­
bywa się w Sztokholmie. Na trybunach
znajdą się zimnokrwiści Szwedzi, któ­
rzy widzieli już niejeden emocjonujący
pojedynek na żużlu i podziwiali najlep
szych żużlowców świata.

Do egzaminu w Sztokholmie stają:
Olejniczak, Szwendrowski, Glapiak,
Woźniak, Raniszewski, Kwaśniewski
i Kaznowski. Kierownikiem wyprawy
za morze, jest przedstawiciel PZMot.
inż. Toruńezyk. Wraz z chłopcami po-

Masowy udział

w zdobywaniu SPO
Ostatnio odbyło się walne zebra

Spójnia

Jutro

ciekawe mecze

piłkarskie
rr-ire-■c K).a m mw!( j.

- Krakowscy- zwolennicy piłki”noż
nej będą mieli możność oglądać w

dniu jutrzejszym, w niedzielę 26
bm. dwa spotkania piłkarskie.

O godzinie 11 na boisku Ogniwa
rozegrany
rozgrywek
gi) między
wem Kr. I

ją jeszcze
do drugiej ligi, toteż w niedziel­
nym spotkaniu dążyć będą do zwy­
cięstwa i uzyskania cennych punk
tów. Należy się więc spodziewać
ładnej i ciekawej gry.

Po południu na boisku Włóknia­
rza rozegrane zostanie o godzinie
16,30 spotkanie piłkarskie o mi­
strzostwo pierwszej ligi między
warszawskim CWKS a Włóknia­
rzem Kraków. Mecz ten ma o-

gromne znaczenie dla drużyny kra
kowskiej, która chcąc utrzymać się
w lidze musi to.spotkanie wygrać.
Będzie to zadanie trudne, gdyż
CWKS jest zespołem wyrównanym
i nie da sobie tak łatwo wydrzeć
cennych punktów. Zawody więc
zapowiadają się interesująco.

zostanie mecz (z cyklu
o wejście do drugiej li-
Spójnią Kraków a Ogni
b. Obydwie drużyny ma

pełne szanse na awans

nie członków klubu ZS
Bieżanów. Po prawie półrocznym

okresie klerowni
ctwa komisarycz-

. nego, klub w chwi
li obecnej posiada
zaległości w zdoby
waniu norm do
SPO. Na zebraniu
wyborczym do Ra
dy Koła po spra­
wozdaniu sekreta­
rza zarządu komi­

sarycznego, wywiązała się ożywio
na dyskusja. Dyskutanci stwierdzi
li, że zahząd komisaryczny nie pra
cował kolektywnie. Tylko jednost
ki kierowały życiem klubu, lecz w

taki sposób, że już ostatnio zaczę
ło ono zamierać. Dobrze się zatem

stało, iż obrano nową Radę Klubu
i przystąpiono do planowej pracy
od podstaw.

W skład Rady weszli: przewod­
niczący Józef Mazgaj, wiceprżew.
dla spraw kulturąlno oświato­
wych Jan -Farbaniec, wiceprzewod
niczący dla spraw sportowych mgr
Tadeusz Dyba, wiceprżew. dla
spraw administracyjnych mgr. Jan
Madej, sekretarzem wybrano Sta
nisława Dudę (jun.), skarbnikiem:
Tomasza Ślusarka, gospodarzem:
Romana Tokarskiego, jako człon­
ków rady i zastępców: Wrześniak,
Zalejski, Ślusarek M„ Ślusarek
J., Szewczyk Z., Klisiewicz, Wój­
cik St., Kożbiał St., Jaglarz K„ No
wak, Krzemień A. i Bielski.

Nowa Rada na swoim pierw­
szym posiedzeniu obradowała nad
sposobem odrobienia zaległości w

zdobywaniu minimów do odznaki
SPO. Dlatego Komisja SPO posta
nowiła dopiero obecnie zorganizo­
wać „tydzień otwartych boisk", w

ramąch którego odbędzie się tur­
niej piłkarski juniorów, turniej pił
ki ręcznej i zdobywanie minimów
do odznaki BSPO i SPO. W zdo­
bywaniu norm uczestniczy około
stu osób. Próby odbywają się co­
dziennie według z góry ustalone­
go terminarza.

Uroczyste zakończenie turnieju
piłki nożnej i siatkowej juniorów
odbędzie się w niedzielę 26 bm.
Wręczenie odznak BSPO i SPO
przewidziane jest na dzień 2 wrze

śnia podczas uroczystej akademii,
która odbędzie się w Domu Kul­
tury w Bieżanowie. W części arty
stycznej wystąpi zespół Koła Spor
towego przy Centrali Przemysłu
Mięsnego Oddz. w Krakowie, (ww)

Okręgowe
mistrzostwa
kierowców

i

W niedzielę tj. 26 bm. Krakow­
ski Okręgowy Zespół Samochodo­
wy, organizuje mistrzostwa, pkrę-
gu, w jednodniowej

"

jeździe konkur
sowej samochodów osobowych, dla
kierowców państwowych. Mistrzo­
stwa okręgu są eliminacją, której
zwycięzcy reprezentować będą o—

kręg krakowski na mistrzostwach
Polski w Warszawie w dniu 9 wrze

śnia br.

Kierowcy, biorący udział w zawo

dach rywalizują z sobą nie tylko
jako sportowcy, lecz przede wszyst
kim współzawodniczą w jak najlep
szej dbałości o powierzony sprzęt
i jego racjonalną eksploatację. Z
42 samochodów dopuszczonych do

pierwszej eliminacji doszło do mi­
strzostw okręgu zaledwie 12, co

świadczy najlepiej o wysokich wy
maganiach, stawianych dziś kierów
com państwowym.

Zawody składać się będą z szere

gu prób, jak próba zrywu i hamo­
wania, szybkości płaskiej, zmiany
ogumowania, jazdy okrężnej (ok.
200 km.) oraz jazdy terenowej
(ok. 30 km.).

Początek tej ciekawej imprezy o

godzinie 6 rano. Zbiórka zawodni­
ków przy ul. Piastowskiej obok Ci
chego Kącika. .

mające miano sko­
ro twierdzi się w

Łebie, że piasczyste wydmy Mie­
rzei Łebskiej już w ciągu najbliż­
szych stu lat zasypią jezioro c po­
wierzchni 70 km. kw. Na myśl o

tym terminie przyspieszasz kroku...
SPOTKANIE z lotnymi piaska­

mi wygląda tak: idziesz sobie
lasem zielonym, bacząc aby tempo
marszu było sportowe, aż tu nagle
wyrasta nad tobą góra piasczysta.
Piasek wkroczył w las. Pnie zielo­
nych jeszcze drzew zasypane na

kilka metrów wysoko, dalej widać
już tylko wystające z piasku ko­
rony i liście. Jesteś świadkiem ni­
szczycielskiego pochodu piasku. Po
wierzchnia wydm splisowana jest
jak spódnica pensjonarki. Te drób
niutkie plisy, to kroki żywiołu —

przyłożysz doń rękę, a po chwili
pokrywa się ziarnkami piasku. Nie
wyczuwalny powiew przesuwa sta­
le tysiące, miliony ton ziarenek.

STROME zbocze piaszczystej gó
ry chcesz pokonać ostrym pod

chodem, ale szybko czujesz w u-

stach suchość i gorycz... Chcesz o-

siągnąć horyzont piasków, aln
wciąż ci ucieka, choć wydaje się
tuż, tuż... 1 wtedy rozumiesz, dla­
czego te tereny służyły kiedyś do
nagrania filmu o Saharze. Tera'!-
twoje sportowe ambicje są w peł­
ni zaspokojone. Spacer po Saharze,
to już jest iwyczyn. No. i ta łebska
Sahara ,poża apetytem na jezioro,
ma już na swoim koncie osadę
rybacką, którą, przed trzema wie­
kami, w, czasie kilkudniowego hu­
raganu zasypały piaski.

Wydmy ciągną się między jezio­
rem a morzem (ta zgniła zieleń na

lewo — to jezioro, a szmaragd na

prawo — to Bałtyk) pasmem do 2
km szerokim ,a kilka długim.

TUTAJ w pełni okazuje się, że
turysta do swych sportowych

zajęć używa nie tylko nóg, ale rów
nież oczu i wyobraźni. Jeżeli tę i

ostatnią masz dobrze wytrenowaną,
to z Sahary szybko możesz znaleźć
się nad morzem Chińskim. Ryba­
cy — autochtoni używają tu ża­
gli starego typu zwanych barka­
sami. Brunatne prostokąty tych ża
gli wyglądają jak dżonki żywcem
wzięte ze starych malowideł chiń­
skich.

Spacero-wycieczki, w przeciwień­
stwie do innych czynności wczaso­
wych, np. siatkówki (o, przepra­
szam — ale trudno, napisało się)
można przedsiębrać samotnie, co

wzmaga nawet sportową funkcję
wyobraźni. (S)

W ostatnich mistrzostwach strze
leckich Polski, które odbyły się w

Szczecinie startowało 22 zawodni­
ków z Krakowa. Uzyskali oni
zupełnie dobre wyniki, co świadczy,
że sport strzelecki w Krakowie ma

duże możliwości rozwojowe.
Na /azie prace hamuje brak ja­

kiejkolwiek strzelnicy małokalibro­
wej. Jedna z najlepszych w Pol­
sce strzelnic na stadionie „Ogni­
wa" została zdewastowana i jak
do tej pory nic nie uczyniono, aby
ją przywrócić do stanu używalno­
ści. Z drugiej strony brak jest od
powiedniej broni wyczynowej.

W Szczecinie największe sukce­
sy odnieśli krakowscy reprezentan­
ci zrzeszeń sportowych: Włóknia­
rza, Kolejarza i Ogniwa.

Wicemistrzostwa Zrzeszeń zdo­
byli: Doktór Stanisław w kbks 4,
Kolessa Zb. w kbks 9, Kierasińska
Irena w kbks 4, Boye Zofia w

kbks 7 (wszyscy ZS Włókniarz)
oraz Orczyńska Maria w konku­
rencji pd 4 (Kolejarz).

Krakowski OK
walczy w Łodzi

Dziś w robotę 25 bm. rozegrane
zostanie w Łodzi towarzyskie spot­
kanie bokserskie między GWKS
Łódź a krakowskim OWKS. Druży
na łódzka zasilona zostanie ośmio­
ma. zawodnikami CWKS, którzy
przebywają tam na obozie.

OWKS wyjechał w następują­
cym .składzie! Liatke, Guzy (wice­
mistrz WP), Brygider, Leja, Grze­
sik, Bała, Masiarek, Kwaśniewski,
Kraj (wicemistrz WP), Nandzik.

Zawody konne
w czasie

Spartakiady
W czasie Spartakiady, w dniach 14

i 15 września, prze
prowadzone zosta­
ną w Warszawie
Centralne Zawody
Konne. W pierw­
szym dniu zawo­
dów odbędzie się:
Lekki Konkurs Do
kładności oraz Kon
kurs Ciężki Zwy­
kły. W drugim dniu
zawodów rozegra­
ny będzie Konkurs
Szybkości Sztafet

14 przeszkód).
sztafetowy składać się będzie

Rankiem nowego roku 1947 stary Li Czon stał
w przewiewnej sieni zarządcy Czeng Wonga. Przed nim

przybyło ju< kilku innych chłopów, którzy pogawędką
skracali sobie czas czekania na wpuszczenie ich do biura.
Li Czon spóźnił się. Mimo jednak, że oznaczony czas

otwarcia biura dawno już minął, drzwi pozostawały
nadal zamknięte. Starzec oparł się nu kiju, nie śmiejąc
usiąść na żadnym z nowoczesnych foteli, mimo iż miał
za sobą trzy bite godziny marszu do Yang-koini domu

Czeng Wonga. Również i inni chłopi uparcie stali i w ma­
łych grupkach cicho rozmawiali.

Li Czon spoglądał dokoła, szukając ludzi z Nanhon.

Większość stała odwrócona doń plecami, tak, że udało mu

się rozpoznać tylko Sung Henga, który rozmawiał z dwo­
ma mężczyznami. Sung Heng skinął głową i podszedł do

niego ciężkimi krokami swoich filcowych butów.
— Oby się ryż udał w Nowym Roku!
— Niech .ryż dobrze rośnie tego lata!
Uściskali sobie dłonie. Ich pola sąsiadowały z sobą

w szerokiej dolinie Nanhon.
— I odpowiedniego fatsa dla moriba — dodał jakiś

mocny, lekko drwiący głos.
Nok San wypowiedział te słowa tak głośno, że obecni

ze strachem odruchowo spojrzeli ku drzwiom. „Moribe"—
to sługus obcej władzy, a „fatsa“ oznacza nowy zysk...
Nok San był komunistą i ciągle buntował się przeciwko
wysokiemu czynszowi dzierżawnemu. Stał teraz zupełnie
swobodnie i kręcił tambo — papierosa z krajowego tytd-
niu. Większość chłopów w duchu przyznawała mu rację,
lecz... lecz mimo wszystko Czeng Wong to potężny czło­
wiek, mieszka w europejskim domu o błyszczących po-,
dłogach...

Każdego ostatniego dnia w roku wsie żyły jednym,
alarmującym słowem „Czingsuan" — rozliczenia. A w no­
woroczny ranek trzeba było zarządzającemu Towarzystwa
Rolnego płacić długi i czynsz dzierżawny ...

Li Czon nie znał innego losu. Od rana do nocy pracował

Berthold E. Philipp
Tłum, z niemieckiego J. Mostowicz

DWOJE Z NANHON
Nowela koreańska

na garść ryżu dla siebie i Czan Czon — swej córki. Bo-

jaźliwie unikał nowych myśli, a po słowach Nok Sana

wyszedł z sieni na podwórzec i jął dreptać tam i z po­
wrotem na zimnym wietrze.

W międzyczasie rozpoczęły się przyjęcia.
W kolejności, w jakiej byli przyszli, chłopi wchodzili

do biura zarządcy, mruczeli swoje noworoczne życzenie,
w zakłopotaniu obracali w swych spracowanych dłoniach

czapki z koźlej skóry. Potem wydobywali zza pazuchy
woreczki i błyszczące, otrzymane za swoje zbiory, monety
wysypywali na stół pośrednika. Taki to był od stuleci zwy­
czaj na Korei i mimo wypędzenia przed dwoma laty Ja­
pończyków, na południu kraju nic się nie zmieniło. Może

tylko to, że tu, w części kraju kontrolowanej przez Ame­
rykę na miejsce .obszarników zjawiło się Towarzystwo
Rolne pod nazwą „Nowa Korea".

Pomimo mroźnego wichru Li Czon rozpiął swą lichą
kurtkę. Robiło mu się gorąco na samą myśl, że dziś nie

będzie mógł zapłacić Czeng Wongowi pełnego czynszu.
W ubiegłym roku mógł jeszcze sprzedać kozę i w ten spo­
sób zdobyć pieniądze, a teraz pozostały mu w oborze tyl­
ko dwie, które są konieczne do utrzymania przy życiu sie­
bie i Czan Czon.

Starzec podniósł swe kościste ręce i bezzębnymi ustami
chuchał na nie, broniąc je przed dokuczliwym zimnem.

Zły był teraz z powodu ryb, które złowił, a które tak źle

spieniężył. Do rzeki Hankong było dwanaście mil i tylko

dzięki zeszłorocznej suszy znalazł trochę wolnego czasu,

by pójść na połów. Przez trzydzieści lat punktualnie pła­
cił daninę właścicielowi dóbr. A dziś brakuje mu dwie­
ście sen! Wyrzuty sumienia chwytały go za krtań i nie

dawały spokoju.
— No, Li Czon, nie chcesz wejść? Moribe czeka już na

pieniążki, żeby móc napchać nimi brzuch firmy!
Chłop odwrócił głowę i spojrzał na stojącego obok Nok

Sana. Ten komunista narobił już w zarządzie wiele hałasu

żądaniami własnej ziemi dla wszystkich — jak to mają
ludzie na północy kraju... Li Czon bez słowa przeszedł
obok niego i wszedł do budynku. V,’ progu skłonił się ni­
sko i ściągnął z łysej głowy zniszczoną skórzaną czapę. Za

nowoczesnym biurkiem, oparłszy wygodnie nogi o skrzyn­
kę z żarzącym, się koksem, siedział Czeng Wong.

— Fatsa — cicho wyszeptał życzenie stary chłop. Za­
rządca ledwo podniósł swą okrągłą, wyżytą twarz znad
biurka, na którym leżał zabazgrany cyframi arkusz pa­
pieru.

— Na dobre zbiory — wymamrotał cienkim głosem,
zmęczony widać ciągłym powtarzaniem tych samych słów.

Nieznacznym ruchem ręki dał znać wieśniakowi, by się
zbliżył.

Z trudem odliczał Li Czon pieniądze przed małymi,
ukrytymi w tłuszczu oczkami. Kiedy położył ostatnią mo­
netę i niepewnie cofał rękę, spojrzenie pośrednika wpiło

■mu się w twarz. ■ ’

— Masz do zapłacenia tysiąc trzysta, Li Czon — war­
knął Czeng Wong, którego oczy nagle się ożywiły i szybko
przebiegły listę.

Chłop skruszony patrzał w podłogę.
— Wybaczcie, panie! — przepraszał, jąkając się — zbio­

ry były marne tego roku...

— Zbiory, ciągle zbiory! — wściekał się zarządca. —

(1) (D. c. n.)

(10 -

Zespół
z 3 jeźdźców, z których każdy por prze­
jechaniu toru obowiązany jest wręczyć
następnemu zawodnikowi tzw. palcat
(pałeczkę sztafetową). O zwycięstwie
sztafety decyduje czas zużyty na prze­
jechanie toru przez wszystkich trzech
jeźdźców.

Zapisy na Konkurs Sztafet przyjmo­
wane są do dnia 28 bm. w sekcji jeź­
dziectwa GKKi' w Warszawie. Zakwa­
terowanie dla koni, zgłoszonych w ter­
minie, przygotowane będzie na Słu­
żewcu.

Tenisistki
tia starej
OGOLNOPOLSKl' turniej klasyfika­

cyjny kobiet w tenisie odbędzie się
w Katowicach w dn. 29.8 .

— 2.9. W tur­
nieju przewidziany jest start 24 za­

wodniczek, które po­
dzielono na 8 grup. W

grupie I startują: Ba­
dowska, K. Kubalanka,
Tomaszewska, w grupie
II: Popławska, Adamska,
Dudzikówna, w grupie
III: Jaśkowiakówna i
Jelnicka, w grupie IV:
Ostaszewska, Krawczy-
kówna, Gerichówna, w

grupie V: Tłoczyńska, Zającowa, w gru
pic VI: Piątkowa, Licisówna, Stępkow­
ska, w grupie VII: Z. Kubalanka, Par­
nowska w grupie VIII: Ryczkówna An
drutowa, Lamperska.

Turniej klasyfikacyjny mężczyzn, do
którego dopuszczono 32 tenisistów, bę­
dzie rozegrany w Poznaniu, w dniacn
5—9.IX .

A oto podział zawodników: grupa I:
Olejniszyn, Mraczek, Fraszewski, gru­
pa II: Piątek, Jelonek, Sebrala, grupa
III: Hebda, Tomaszewski, Borowcz**’,
Kwiatek, grupa IV: Radzio, SkonecE%
Kowalczewski, Wojciechowski, grupa V:
Niestrój, Tłoczyński, Wawrzyńczak,
Kołcz, grupa VI: Chytrowski, Bratek,
Kramer, Sałaszkiewicz, grupa VII: Li-
cis, Piotrowski, Romaniuk, Kurman,
grupa VIII: Buchalik, Bełdowski, JM”'
sarz. (i'


